OPYATA POCYTOWA OPŁACCNA RYCZAFTEM. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 


» Rai 


ISKRA « 


Prenumerata miesieczna 


ROK XIX. 


BIEŻĄCYCH LUB 


SOSNOWIEC, 


Zł. 3.50, 


ODDZIAŁ W KATOWICACH 


POLECA SIĘ DO PRZYJMOWANIA 


DEUTSCHE 


Katowice, ul. Warszawska 12. 


WKŁADEK OSZCZĘDNOSCIOWYCH 


W WSZELKICH WALUTACH NA RACHUNKACH 
NA KSIĄŻECZKI BANKOWE 


3 p Sii 
ie K k3 C 3 


NIEDZIELA, 6 MAJA 1928 ROKU. 


Konto czskowe P., K O — Warszawa — ŭi . WI, 
E ERA 5 ZĘ 4 A e E KARE E A EEE e WECTKCZEJ 


DEDS DEAD 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 124. 
Cena egaempiarza 20 groszy. 


PODZIĘKOW AMIE 


Wszystkiim, którzy oddali o- 
statnią powługę zgasłemu przed- 
wcześnie Ś. r. 


Jerzyczkowi Bielakowi 


a w szczególności Wielebnemu ks, 
Prałatowi Fr. Goli, paniom Jakue 
bowskiej i Sorokowe| za oraza- 
ne dowody współczucia w ciężkiej 
dła nas chwili, oraz krewo ym, 


Wojna Japonii z południowemi Ghinami. 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie budzi coraz większy niepokój, 


AMERYKANIE  OPUSZCZAJĄ 
SZANTUNG. 


r Waszyngton, 55 (PAT) „Unitet 
“ress, Na konferencji prasowej se- 
kretarz stanu Kellog wyraził się pe- 
(*mistyeznie o zajściach w prowincji 
"zantug, Oświadczył on m. im. że po- 
:ożemie w Tsi-Nan-Fu jest niepoko- 
Jace. Amerykańskie władze konsular 
ne otrzymały rozkaz przyspieszenia 
 6dlazdu Amerykanów znajdujących 
Się Jeszcze w prowincji Szantung. 
Rząd amerykański śledzi z zain- 
| ycsowaniem wysyłkę wojsk japoń- 
ch do centrum chińskiego terenu 
Vojny. 
W kołach rządowych oświadczają, 
ze Ameryka nie zejdzie ze swego sta- 
sowiska neutralnego, dopóki życie i 
„enie obywatek amerykańskich nie 
ISEL zagrożone. Należałobę natomiast 
x «ekiwać dalekoidących następstw; 
FO by przyszło do poważnego kon- 
listu miedzy Japonja a chińskim rzą 
acm narodowym. Kontlikt taki na- 


»ląpiłby jednak — jak sądzą — do- | 


Piero wtedy, gdyby olenzywa armji 
nankińskej przeciw Pekinowi do- 
pee niepowodzenia. W tyin wypad- 
ku konflikt z Japonją bylby dla przy 
| a ców marodowo-chińskich pożą- 
Ey. jako usprawiedliwienie nieu- 
anej ofenzywy. 

MOST KOLE JOWY WYSADZONY. 
io 5.5 (PAT) Posiłki japońskie 
prz ane z Tien-Isinu nie mogą się 
wa TRN do [si-Nan-F u, wobec te- 
ży tę most kolejowy na rzece Żóitej 

wysadzony w powietrze. 


OBLEZONE ODDZIAŁY 
JAPOŃSKIE. 
RAE 35 (PAT) Według jedynych 
h Mi olmości, jakie udało się otrzymać 
Si-Nan-lu, położenie na miejscu 
jcst poważne, 
„08 cudzoziemców jest nieznany 
gayé Japończycy nie mogą opuścić 
>MELy obronncj dla przeprowadzenia 
AN W tym kierunku. 
„Oddziały japońskie s żone w 
"RER koncesji, Eeee 
Ujawniło się, że kilka kobiet japońú 
"ARE a> napadniętych i z ne 
owainych przez żołnierzy woj 
iudniowych. ORO po 
Strzelanina, która trwała cały dzień 
wczorajszy, zamilkła o wodzimie 19-ej 
PRZEWAGA LICZEBNĄ 
CHIŃCZYKÓW, 
Szanghaj, 5.5 (PAL) 
ko I pó 


Omawiając 
„iagońakbch i i 


m 


ài pałudnie- 


-UAR AA DE A 
_ m O. R o ZZ M. 


wo-chińskich w Tsi-Nan-Fu, czynni- 
ki urzędowe twierdzą, że Czang-Kai- 
Czek, rozporządzający olbrzymią 
przewagą liczebną, chciał zepchnąć 
Japończyków do morza, spodziewa- 
jąc się pozyskać miano oswobodzi- 


N zaprasza kolegów i przyjació: 


YR5YW «s „NEA ĄŁ WŁA 
je 


Rio de Janciro, 5-5. (AW.) W Mannos 
nad Amazcnką przedstawiciele war- 
szawskiego Towarzystwa emigracyjne- 
go podpisali z przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych układ, wedle którego 
warszawskie Towarzystwo emigracyjne 
otrzyma 1 miljon ha ziemi dla celów ko- 
lonizzcyjnych. W układzie tym Towa- 


Mwieckie pawilenie króla Amasnlldna. 


NA POGRANICZU OBY WRZE SKRADLI DWA 


| dają się niemożliwie. 


á fp 
po długich cierpieniach zmarł dn. 3 maja 1928r., przeżywszy lat 44 


-i Sprowadzenie zwłok zo szpitala w Dąbrowie na cmeftarz w Pogoni nastapi 
w niedzielę dnia 6 maja o godzinie 2 popoł. Nabużeństwo żałobne odprawlone zosta- 
mie dnia 7 D, m, o godzinie 8 runo w ś£ościele pogońskim, 


i miljon hektarów w AMERYCE 


NA KOLONIZACJĘ EMIGRANTÓW POLSKICH. 


i 
| 


ciela Chin. 
Wałka w Tsi-Nan-Fu toczy się da- 
lej. Wojska południowe grabią sy- 
stematyczmie wszystko naokół. 
Wszelkie próby porozumienia wy- 


Na smutne te obrezdy 
RODZINA, 


rzystwo zobowiązało się wybudowac na 
odnośnych do kolonizacji przeziaczo- 
nych terenach drogi komunikacyjne. Za 
łączony do układu projekt przewiduje 
osiedłe na uzyskanych terenach w pier- 
wszym roku dła około 1.500 kolonistów. 
W dalszej przyszłości liczba kolonistów 
ma być doprowadzona do 50.000. 


Warszawa, 55 (Tel. wł.) Pięknie , wała się przeważnie garderoba kró- 


powitały Sowiety swego gościa — lowej Surji, a wśród niej cenne futra. 


króla Amanullaha! 

Przy przeładowywaniu 
królewskich na pogranicznej stacji 
sowieckiej Niegorełoje, czerwoni to- 
warzysze bagażowi tak manipulowali 
pakunkami gości, że zawieruszyły się 
gdzieś dwa kufry z cennemi kosztow- 
nościami. 

W skradzionych kufrach znajdo- 


Bisping uniewinniony. 

Warszawa, 5-5. (PAT) W dniu dzisiej 
szym w Sądzie apelacyjnym zapadł wy- 
rok w sprawie ordynata  Bispinga. o- 
skarżonego o zabójstwo ks. Drackiego- 
Lubeckiego. Po diuższej naradzie pre- 
zes Sądu odczytał sentencję wyroku, 
mocą którego Bisping został uwolniony 
od zarzutu zabójstwa ks. Druekiego- 
łubeckiego i ialszerstwa 6 weksli na su- 
mę 200 tys. rubli. 


Kradzież spostrzeżono w pociągu 


bagażów ¿| królewskim w Mińsku, skąd naiych- 


miast wysłano do Niegorcioje komi- 
sję śledczą, celem przeprowadzenia 
rewizji wśród sowieckich robotników 
stacyjnych. 

Okra. enie króla  Amannlaha 
przez sowieckich robotników wywo- 
łało zrozumiałą serszcję. 
prz ADO 2 am a AA TA 


` KONFERENCJA 
MIĘDZYMINISTERJALNA. 


Dziś o go- 


Warszawa, 5.5 (AW) 


i dzinie 5-ej popołudniu odbyła się u 


wicepremjera Bartla komferencja 
międzymimisterjalna w sprawie or- 
ganizacji powszechnej wystawy kra- 
jowej w Poznaniu. W xonierencji 


į wzięły również udział zaimteresowa- 


i darcze. 


ne grupy oraz organizacje gospo- 


Z _ datę Pw k > 
J r ; 
we PPT = e EEES | 0 - WOM MR ROR TT — — rear OZZIE OWO Sema WAEDANIEDE GIO NA 
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Tokio, 55 (PAT) Według wiadomo- 
ści z Tien-Tsinu urzędowe depesze 7 
dTsi-Nan-Fu stwierdzają, że czas 
grabieży, dokonywanych w mieście 
przez wojska południowe, zginęło 
zgóra 300 rezydentów japońskich. 

Depeszę nie wspominają o ofiarach 
inny ch marodowości. 


KRWAWE WALKI. 


Londyn, 5.5 (PW) Agencja Reutera 
donosi z Tientsinn, że wczoraj krwa- 
we wałki nlieczne w Cynanfu pomię- 
dzy Chińczykami i Japończykami po- 
nownie się powtórzyła. 15.000 Chiń- 
czyków zaatakowało kulłomiotami i 
karabinami oraz granatami ręcznemi 
japońskie przedmieścia i wtargnęło 
złęboko do siedzib japońskich. ; 

Artylerja chińska od wczoraj wie- 
czora godziny 20-ej ostrzeliwuje gę- 
siym ogniem przedmieścia zamiesz- 
kane przez Japończyków i cudzoziem 
ców. A 

Wojska południowe w trzech miej 
scach zniszczyły połączenia kolejowe 
na linji Cirztau - Cynanfu. 

Według doniesień: amerykańskich, 
wszyscy cudzoziemcy znajdują się W 
sroźnem niebezpicczeństwie, wobec 
czego rad Stanów Zjednoczonych wy 
sial 7 łodzi podwodnych na wybrze- 
ża cenińskie. 

Londyn, 55 (P.W.) Japońska ma- 
rynarka wojenna wysłała cały szereg 
ki. 'owników do poszczególnych pot- 
tów nad wybrzeżem chińskiem, a 
zwłaszcza do portów rzecznych 
Yangtse. 4-ry torpedowce wyjechały 
do Cingtan. Japońskie władze woj- 
skowe skoncentrowały powągi pan- 
cerne oraz silne oddziały artylerji. 


POWAŻNA SYTUACJA 
BLA JAPOŃCZYKÓW. 

Loudyuy 55 (PAL) Sprawozdania 
angielssich korespondentów z Chin 
ootwierdzają. że sytuacja w Tin- 
od u jest dla Japończyków nad- 
zwyczaj poważna. 

Walki uliczne trwały przez calą 
noc. Wobec tcgo, że Chińczycy posit- 
dają nad Japończykami znaczną prze 
wage liczebną, ci ostat znajaują 
sie w bardzo trudnem położeniu. 

Dywizja wojsk. japońskich zostala! 
w celu obrony podzielona ra awie 
CZĘŚCI. 

Siły wojsk chińskich, atakujących 
dzietnice japońskie wynoszą 40 tysię- 
cy żołmierzy. 

Amunicja i środki żywności wy- 
starczy Japończykom zaiedwie na kij- 


z. 


= 


PRZEGLĄD PRASY 
J0876z8 o masakrze | maja. 


Sprawa walki rewolwerowej mię- 
dzy komunistami a P. P. S. na placu 
Teatralnym w Warsza wie nie przesta 
je być aktualną zarówno w iozmo= 
wach między robotnikami jak i na 
łamach prasy. Przeciwko urządzeniu 
obchodów 1 maja wypowiada się 
warszawska „Gazeta Poranna“: 

. Taktyka P. P. S. — czytumy w tem pi- 
śmie — nołega na tem. Że publicznie. na 
terenie parlamentarnym, występuje ona 
stale w roli orędownicaki swobody wywro 
towego działania komuniśiów. Inna rzecz 
—w praktyce, na platn Teatrulnvm. Tutu 
towarzysze-socjaliści dają pogłądową le- 
kcję swym towarzysrzem-komtunistora 
swego rozumienia wolhości i równouraw- 
nienia. Możnaby tym lekejom pedagogiki 
praktycznej przygłądać się ż większą lub 
mniejszą obojętnościa, gdyby nie to, że 
wchodzą tu w grę względy ha powagę 
władzy i na bezpieczeństwo publiczne. 

Dlatego, sądzimy, na przyszłość P. P. 9. 
nie może chyba liczyć na jeden jeszcze 
akt zaufania ze strony władz, iż potrafi 
zachować i utrzymać w dwiu 1 maja ład. 
spokój i porządek. 

By wypadko mtakim, jakie się w dniu 
1 maja rozegrały, zapobiec. władze nie 
potrzebują sięgać do arsenalu 
prawodawczych, oczekiwać — zmiany Kon 
stytucji. Wystarczy stwierdzenie, iż prak- 
tyka lat ubiegłych dostatecznie dowiodła, 
że przy istniejących stosunkach urządza- 
nie pochodów ulicznych w dniu 1 maja 
jest, ze względu na spokój i bezpieczen- 
stwo publiczne, niedopuszczalne. Pocho- 
dów takich nie ma już dzisiaj żadna stoli- 
ca europejska, nie stanie siłę przeto niko- 
mu krzywda, gdy zapomni o nich Warsza- 
wa. Ludność robotnicza, narażana rok rocz 
nie na krwawe niespodzianki z okazji tego 
„święta“, będzie z pewnością wdzięczna 
władzem za to ograniczenie wołności wy- 
stawiania jej zdrowia i życia na szwank 
przez prowodyrów partYjAYcaA. 
Omawiając pobożne życzenie, wy- 

rażono przez posła Niedziałkowskie- 
go w „Robotniku“, że „robotnicy 60- 
CE uczymią wszystko, by w 
przyszłości nie powtórżyły się ubole- 
wania godne wypadki”, krakowskie 
„Słowo Polskie" w następujący spo- 
sób oświetla tragiczne położemie so- 
cjałizmu: 

Otóż śmierny twierdzić, że właśnie „ule- 
ga wątpliwości” i to kardzo „ulega“. Łu- 
dzą się ci, z pośród socjalistów. którzy u- 
ważają, że rozwój i realizowanie idei" so- 
cjalistycznych sprowadzi likwidację lub 
conajmniej cofanie się i zanikanie fdeji ko 
maunistycznych. Twierdzimy, że jest i be- 
dzie wręcz odwrotnie. Realizowanie postu- 
łatów secjalistycznych to naturalnie ugrun 
towanie podścieliska dla komanizmu. 
cjalizm i komunizm, to zjawiska jednorod 
ne, różne stopniem dynamiki w metodach 
działania, jednakie w horyżuntuch swych 
finalnych celów. Socjalizm realizowany, 
to naturalne prolegomena komunizmu. 

I w tem walnie tkwi sni generis tragizm 
ideowy pp. Niedziałkowskich i Czapiń- 
skich, że wzywając robotników do walki 
z Rządem, z faszyzmem, w imię „nowego 
ustroju społecznego”, żądając vd nich dzia 
lauia wpływania bezpośredniego na bieg 
wydarzeń. żądając — słowem — reulizo- 
wania praktycznego postulatów socjaliz* 
uiu, muszą nieuchronnie, wewnętrzną lo- 
giką rozwoju własnego parci, iść poprzeż 
dokonany już sojusz z „bolszewieką” nie- 
zależną partją socjalistyczna naprzeciw 
komunizmowi, muszą — choć nie chcą a 
raczej chcą nieco inaczej — służyć komu- 
nizmowi. 

Stąd rozterka Juki 
nie w sztabie P. P. S., 
w Warszawie. 


Bilans Banku Polskiego 
ZMNIEJSZENIE SIĘ OBCYCH 
WALUT. 


bólu zaniepokojc- 
z powodu strzałów 


Warszawa, 55 (PAT) Bilans Banku 
Polskiego za trzecią dekadę kwietnia 
b. r. w pozycji kwuszec (306.3 milj. 
zł.), waluty, dewizy i należności za- 
graniczne (568.4 milj. zł.) wykazuje 
zmniejszenie się o 17.1 milj. zł. do 
łącznej sumy 1.155.2 milj. zł. Waluty 
i dewizy niezaliczone do pokrycia 
zmnejszyły się o 470 tys. zi. (212.2 
milj. zł.). Portfel wekslowy wzrósł o 
8.7 milj. zł. (499 miłj. zł.), pożyczki 
zabezpieczone papierumi wzrosły o 
45 mj. zł. 045 milj, zł.) natvch- 
miast płatne zobowiązania (547.1 
milj. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.126 milj. zł.) zmniejszyły się o 2.7 
milj. zł. do łącznej sumy 1.6731 milj. 
zł. Przyjęty do zapasów Basku stam 
polskich monet srebrnych i bilonu 
powiększył się o 247 tys. zł. (8.6 milj. 


zł.). Inne pozycje bez większych 
emian. 
REKORDOWA LICZBA. 


Warszuwa, 5.5 (Tel. wl.) W kwie- 
tniu b. r. eksport węgla droga moer- 
ską przez Gdańsk osiągnął rekotdo- 


środków ; 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 5 maja 1928 roku. i 


Predstawieiele banków zagranicznych 


BADAJĄ MOŻLIWOŚCI OTWARCIA ODDZIAŁÓW ŚWYCH BANKÓW 
W POLSCE. 


Warszawa, 55 (AW) W ciągu dni 
ostatnich przybyło do Warszawy kil- 
ku przedstawicieli banków zagranicz 
nych oraz instytucyj finansowych. 
Fibansisci ci mają na celu przeprowa 
dzenie baduń co do możliwości utwo- 
rzenia na terenie Rzeczypospolitej 
reprezeniacyj swych banków. Wśród 


| stawicieli banków zagranicznye 


przybyłych przedstawicieli znajduje 
się również reprezentant jedmego z 
największych banków niemieckich. 
Badania przeprowadzone przez przed 
bywają się za wiedzą i aprobatą czym 
mików miarodajnych. 


Wielka demonstracja przeciw rtądowi ramnóśkiemu. 


150 TYSIĘCY CHŁOPÓW NA KONGRESIE 
RUMUŃSKIEJ NARODOWEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ W ALBA JULJA. 


Bukareszt, 5-5. (Tel. wł.) Jutro w nie- 
dżicię ma się odbyć w Alba Jmlja wiel- 
ki komgres narodowej partji chłopskiej, 
znajdującej się w opozycji wobec obec- 
nego rządu i zwolenniezki księcia Karo- 
la. 

Kierownictwo partji chłopskiej pro- 
wadzi z wielkim naciskiem przygotowa- 
nia do masowych demonstracyj. 

Rząd przedsięwziął szereg środków o- 
etrożności. W okolicy Alba Julja zgro- 
madzono kilka tysięcy żandarmerji. 

Liczne rzesze chłopskie rozpoczęły 
wczoraj pieszy marsz do Alba Julja, 
zabrawszy z sobą prowianty na cały ty- 
dzień. W kilku miejscach doszło już do 
zatargów między żandarmerją a partją 
chłopską. 

W Alba julja zgłosiło dotychczas swój 
udział okolo 50 korespondentów zagra- 
nicznych. 

Kierownictwo kongresu chłopskiego li 
czy. że przybędzie około 150.000 osób. 
W kongresie wezmą udział także przed- 
stawiciele partyj socjalistycznych, tu- 
dzież partji węgierskiej w Siedmiogro- 


dzie. 


Żółta chmura nad Pomorze 


SPADŁ Z NIĄ BRUDNO - BRUNATNY PYŁ. 


B;ydgcsźcz, 5.5 (PAT) W dniu wczo- 


rajszym nad północną częścią Pomo- 


i 
| 
T 
i 
| 
| 


Większość uezestników zgromadzi się 
już w sobotę we wsiach, leżących w są- 
siedztwie Alba Julja. W niedzielę zra- 
na nastąpi utocżysty pochód chiepów 
do miasta. 

Program kongresu nie jest jeszcze u- 
stalony. W pierwszym dniu obrad kie- 
rowunietwo kongresu przedstawi rezolu- 
cję, w której wezwie gabinet do natych- 
niiastowej dymisji. Gdyby rezolucja po- 
została bezskufeczną, kongres w drugim 
dniu obrad uchwali jeszcze ostrzejszą 
rezolucję, zwrócona przeciwko gabine- 
towi. Na trzeci dzicń kongresu przygo- 
towuje narodowa partja chłopska pro- 
klamację, której treść jednak trzymana 
jest w tajemnicy. 

Jednocześnie z kongresem urządza na- 
rodowa partja chłopska w niedzielę de- 
monśtracyjne zgromadzenia ludowe w 
Bukareszcie, Galaczu, Jaseach, Braile i 
Crajovcj. Rząd skoncentrował we wszy- 
hoc tych miastach silne oddziały woj- 
ska. 

Przewolniczący partji chłopskiej dr. 
Juljusz -Maniu przybył już do Alba 
Julja. 


m. 


brudno - brunatną warstwą pyłu. 
Wedle wszelkiego  prawdopodo- 


tza przeszła przy czysiem niebie i pię | bieństwa zachodzi tu wypadek analo- 


knej pogodzie ciemna żółta chmura, 
Która po pewnym czasie opadła na zie 


| 


mię, zaścielając pola i drogi cienką | 


Awantura KOMA USLYCZNA 
W SĄDZIE. 

NASZ GAWRON N^ GOŚCINNYM 
WYSTĘPIE. 

Warszawa, 5-5, (Tel. wł) Donoszą z 
Wilna, że w ub. piątek sala Sądu okrę- 
gowego stała się widownią niesłychane- 
go skandalu. Podczas rozpraw przeciw 
członkom białoruskiej Hromady, okazu- 
jąc przepustki weszli na salę rozpraw 
posłowie komunietyczni: Bittner, Wur- 
szawski (Wawski), Rosiak, Gawron i Ki- 
ryłło Walnycyj. W pewuej chwili, pod- 
czas przerwy, locz w obecności przewo» 
dniczącego i zespołu sędziów, poseł War- 
ski powstał z micjaca i w języku rosyj- 
skim przemówił „jako delegat frakcji 
komunistycznej Sejmu polskiego w War 
awie”. Następnie p. Bittner wyraził o- 
skarżonym „cześć = imieniem komuni- 
stów łódzkich”. Walnycyj zaś mówiąc 
po ukraińsku pozdrowił ezłonków Hiro- 
mady w imieniu komunistów Ukrainy. 
Wówczas przewodniczący polecił gości 
komunistycznych usunąć z sali. Po chwi- 
h zjawili się funkcjonarjusze policji, 
którzy po wyłlegilymowaniu posłów, 
przemiocą usunęli ich z sali obrad. 


PRZYJAZD UCZONEGO 
FRANCUSKIEGO. 
Warszawa, 5.5 (PAT) Wybitny u- 
czony (rancuski Emil Bourgeois pro- 
fesor Serbony wyższej szkoły nauk 
politycznych w Paryżu, azłonek uka- 
demji nauk moralnych i politycznych 
dziś wieczorem przyjechał do Wau- 
szawy. Znakomity historyk przybył 
do stolicy Polski w colu wygłoszenia 
cyklu odczytów insiyluiu francus- 

kiego. 


FAŁSZERZE PASZPORTÓW. 


Warszawa, 5-5. (AW.) Wywiadowcy 
urzedu śledczego wykryli szerako żór- 
ganizowuną bunde iulszetży paszportów 
zagranicznych, w zwiazku z czem ptzy- 
aresztowano dwuch przywódców tej ban 
dy, a mianowicie Kleinera i Kopera 


giczny do zjawiska, jakie miało miej 
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ste przed kilku dniami w Małopolsce | 


Wsehodniej. 


Echa zamachu 


NA PREZESA SOWIECKIEJ MISJI 
HANDLOWEJ. 


Warszawa, 55 (Tel. wł)  Wojcie- 


chowski, który dokonał zamachu na ` 


prezesa sowieckiej misji handlowej 
w Warszawie, Lizarewa, zeznał, że do 
konał zamachu samodzielnie, bez u- 
działu jakichkolwiek organizacyj i 
bez niczyjej namowy. 

Z polecenia władz sądowych prze- 
prowadzone zostały jednak rewizje 
wóród emigracji rosyjskiej. Areszio- 
wany został przewodniczący klubu 
emigracji rosyjskiej Siemionow, oraz 
kilkunastu członków zjednoczenia 
młodzieży rosyjskiej. 

SAMOLOT WYLĄDOWAŁ NA ULICY 
LONDYNU, 

Londyn, 5-5, (AĄW.) jedna z najlud- 
niejszych dzielnie Londynn była widow- 
nią niezwyklego wypadku. Nad jedną z 
wie opuścił się zupelnie nisko samolot, 
wreszcie wylądował w parku Patterso- 
na wśród tłumu spacerujących. Szczę- 
śliwie, ami nikt z przechodniów, ani pi- 
lot nie odnieśli żadnego szwamku. 


EPILOG PROCESU 
O MORDERSTWA KAPTUROWE. 


Berlin, 5-5. (PAT.) W sensacyjnym 
procesie szczecińskim o morderstwa kap 
turowc, popelniane przez wielu eżłon- 
ków czarnej Reichswehry, zapadł dziś 
wyrok skazujący głównego oskarżonego 
b. poruczńika Heinesża za zabójstwo na 
15 lat, współoskarżonego b. feldfebla 
Ottesa na 4 lata i Schrebeńa na 5 lata 
ciężkiego więzienia z zaliczeniem wię- 
zienia lekkiego. 5-ciu oskarżonych zo- 
stało uwolnionych 

STRASZNY WYBUCH. 

Parsż, 5-5. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Meknes (Marokko), że ha samochudzie 
ciężarowym, wiozącyja lolo 2 toni ma- 
terjałów wybuchowych, nastąpił ww- 
buch, od którego zginęło 8 ludzi. 


WA RAM" W | 


ws e 


Nr. 124. 


Echa śląskie. 

ZMNIEJSZENIE WYDOBYCIA WE- 
GLA. Według prowizorcznych zesta- 
wień, wydobycie węgla w Zagłębiu Sla- 
skiem wynosiło w miesiącu kwietniu 
2.213.164 ton, czyli w porównania z mar 
cem w cyfrach bezwzględnych zmuiej- 
szyło się o 380 tys. ton. Tak silny spadek 
wydobycia znajduje wytłomaczenie w 
fakcie zmniejszenia się dni robotczych 
w kwietniu o 5 w stosunku do marca, va 
co wskazują cyfry wydobycia węgla va 
dzień roboczy. Co do eksportu, to wy- 
nosił on 820 tys. w kwietniu (w marcu 
874 tys. ton). 

PROCES W SPRAWIE NAPADU NA 
ZEBRANIE POLSKIE. Władze pruskie 
przeprowadziły śledztwo w sprawie na- 
padu niemieckich stahlhelmowców na 
G. Śląsku w Rozbarku pod Bytomiem 
na zebramie polskiego towarzystwa 
szkolnego pal przewadnietwem d-ra Mi- 
chałka. Śledztwo wykazało, że członko- 
wie różnych militannych orzanizacyj nie 
inieckich należący do dawniejszego 
„Scłbsechutzu” na umówiony znak rów- 
nocześnie wtargnęli do sali i zaczęli nic- 
miłosiernie znęcać się nad bezbronnymi 
Polakami. W 6 tygodniach śledztwo zo- 
stało zupeñaie przeprowadzone.  Wczo- 
taj rozpoczął się proces przeciwko 24 o- 
ekarżonym  militarystom i bojowcom 
niemieckim w wieku od lat 18 do 65. Na 
świadków powolano około 50 osób, Na 
rozprawie część oskarżonych tłomaczyła 
się, że udali się na zebranie polskie po- 
wodowani ciekawościa, a kilku zeznało, 
że z poczucia narodowego. Wszyscy wy- 
pierają się, jakoby atukowali uczestni- 
ków zebrania polskiego. O godz. 7 i pół 
wieczorem zakończone zostało postępo- 
wanie dowodowe. Między świadkami 
zwracała uwagę 6-letnia Marta Kechel, 
której bojowiec niemiceki podbił oko 
stolikiem. Wiekszość świadków zeznala 
obciążająco dla podsądnych. Po prze- 
słuchaniu świadków rozprawę odroczo- 
no do peniedziałku. 


Wiadomysci ze śtuiieV. 


_„PRZESWIETLANIE* LIPY. Ponic- 


waż poszukiwanie el "w jednej li-n 
pie na cmentarzu wolskim w Warszawie 


nie dało żadnych wyników — poslano- 
wiono innych drzew już nie ścinać, ale... 
poddać je prześwietianiu promieniami 
Rentgena. 

H ZJAZD NAUKOWEJ ORGANIZA- 
CII PRACY. W piątek o godz. 11 rano 
odbyło się otwarcie w sali Rady miej- 
skicj w stolicy II zjazdu N. O. P. Z ca- 
lej Polski, jak również z zagranicy przy 
byli liczni goście. Utworzono kilka cee- 
kcyj: otrganizacyj warsztatów mecha- 
nicznych, psychoiechniczną, organizacji 
w urzędach i biurowości, rolnictwa i in- 
ne. W sekcji psychologicznej wygloszo- 
no kilka referatów, dotyczących organi- 
zacji pracy fizycznej, z których podkre- 
ŝlono społecmie zuaczenie pracy robot- 
nika i w tym kierunku przedstawiono 
kilka charukierystycznych wniosków m. 
in. o powolanie do życia Instytutu pra- 
cy, któryby w sposób naukowy i obje- 
ktywny opracowywał ulepszone warun- 
ki pracy robotnika. 

OLBRZYMIE NADUŻYCIA CELNE. 
Komisja nadzwyczajna do wałki z na- 
dużyciami, naruszającemi interesy pań- 
stwa, w ostatnich dniach wykryła w 
stolicy zakrojone na wielką skalę na- 
dużycia, popełniane przez urzędników 
urzędu celnego | warszawskiej dyrekcji o 
kolei państwowych. Nadużycia popeł- 
niono w związku z wprowadzeniem wa- 
loryzacji ceł. Nadużycia wykryto pod- 
czas zarządzanych 
dochodzeń. Brali w nich udział urzędni- 
cy Najwyższej Izby kontroli państwa, 
urzędu ce! oraz policji państwowej, po- 
wołani do poniocy w pracach komisji 
nadzwyczajnej. W wyniku ptrzeprowa- 
dzónegó dochodzenia komisja nadzwy- 
czajna postanowiła wezcząć śledztwo są- 
dowe 6 przestępstwa z art. art. 636 (la- 
pówki) i 657 (nadnżycie władzy w chę- 
ci zysku) k. k. ros. przeciwko urzędni- 
kom urzędu celnego w Warszawie oraz 
watszawakiej dyrekcji kolei państwo- 
wych. Wobec tej uchwały przewodni- 
czący komisji nadzwyczajnej inż. Deb- 
ski zawiesił w pełniemiu służby nastę- 
pujących urzędników urzędu celnego 
Warszawy: Emila Horcha, Józefa Koeso- 
budzkiego, Antonicgo Chodakowskicgo, 
Aleksandra Czajkowskiego, Mieczysła- 
wa Lewickiego, Włodzimierza Roszkcw- 
skiego oraz Brobisława Baransiewicza, 
Aleksandra Kęsiekiego i Marcelego Wie 


lonka z dyrekcji warszawskiej P. k. b 


niespodziewanych 
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W dniu dzisiejszym sto lat upływa 
od czasu powstania Banku Polskiego. 
Dnia 29 stycznia 1828 r. został podpi- 
sany statut Banku Polskieg», zaś dnia 
6 maja 1828 r. o godz. 1! rano nesta- 
piła „publiczna instalacja Banku Pol- 

1; ó6 . r > 
sniego“. Odbyło się to ro sposób nie- 
zwykle skromny, tak bowiem sobie 
życzył tmórca tej instytucji, genjal- 
ny finansista, „książę minister“, Druc- 
ki Lubecki. 

Myśl pomoiania do życia Banku 
narodowego nie zrodzilę się mylącz- 
nie w mózgu ministra Lubeckiego. Już 
m okresie Sejmu Czierołe!niego, jak 
dowodzą lego akta, istniał projekt za- 
łożenia „Banku Nacjonalnego". W 


ciekaroym tym niezmiernie projekcie } 
m ogólnych zarysach nakreślone były | 


ramy działalności Banku, „moca Któ- 
rego Rzecz Pospolita 30 mitljonów złp. 
sama od siebie pożyczyć jj zarosze 
bez prowizji zażymać może, przez co 
tako insze do tego Banku zaraz na po- 
czątku mwyplyleać mogą zarobki”... 

tealizacji tej pierwotnej idci, m 
następstwie zmienionych — mwarunkór 
gospodarczych, znacznie rozszerzonej, 
obejmującej nicmal caloksztalt życia 
Gospodarczego w hvrólestwie Kongre- 
someim, podjął się w r. 1828 ks. Druc- 
ki Lubecki. I zrealizował ją m sposób 
iogący budzić eniuzjastyczny po- 
dzim nietylko wśród rodaków, ale i 
śród caiej zagranicy. Gdy dzisiaj 
rozpatrujemy w perspektywie stulet- 
niej dorobek MEE Polskiego, wœ oko- 
icznościach w większości wypadków 
szalenie trudnych, z jeżącemi się na 
sażdym: kroku przeszkodami, uczu- 
<ie siusznej dumy może nas ogarnąć, 
bomiem dorobek óm najdobitniej za- 
daje kłam szerzonemu przekonaniu o 
nieumiejętnej „polskiej gospodarce, 
o nieudolności naszej m dziedzinie fi- 
nansóm, przemysłu i handlu. 

Bank Polski, ro pierwotnej swej for- 
Mie, nadanej mu przez „księcia mini- 
stra” znacznie się różnił od obecnego 
Jego charakteru. W óroczas był bar- 
dziej roszechstronnym, obejmoral za- 
“resem swego działania nietylko spra- 
roy finansowe, ale bezpośrednio ad- 
ministrowal zakładami przemyslorwe- 
ma,  organizoweł przedsiębiorstwa, 
subsyd jorwał rolnictwo, przemysł rol- 
ny itd. Dziś szereg tych działóm roz- 
tożyło się na Bank Gospodarstwa kra- 
lomego, Bank rolny i P. K. O. 

Najmięcej zainteresoania myka- 
zal Bank Polski wraz ze soy troór- 
ca księciem Lubeckim, którego naj- 
ulubieńszym strojem byl sirój górni- 
CZY rozrwojowi przemysłu roe roszyst- 
kich jego postaciach, a ro szczególno- 
sCŁ górnictwu, hutnictwu, które w r. 
1853 przejął pod swoją administrację 
* rotólknietwu. Powstanie Huty Banko 
De] ro Dąbromie, rozwój kopalni Re- 
den, kopalni Ksawery pod Będzinem, 


Niwki, oto dziela przeniklirej i ro 
brzyszlość _ sięgającej działalności 


Banku Polskiego. 4 poza tem, czyż 
można byloby spodziewać się tego ol- 
dA żymiego rozrostu Zaglębia Dąbrow- 
M i 30, gdyby nie „przeprewadzenie 
olei Warszarsko - Wiedeńskiej, przy 
nej? p Banku Polskiego wybudowa- 
stał, "Sa Dank Polski stmorzene zo- 
AA alej Zaklady Żyrardorwskie, fa- 
dia aopieru rv Jeziornie, fabryka 
1-28 są Solcu, rozbudowane zosta- 
jsa pr o e które przed- 

id, ita rołasnością hr. Łubieńskiego 

1; gu 

gi "dolar! wysiłku włożone zostalo 
R estenie rolnictwa. Bank Pol- 
Sre E ganizowal kredyt rolniczy, za- 
bo arrantory, jak i hipoteczny, 
mał magazyny i śpichrze zbożo- 


we rzdluż Wi: : , 
żywego inmer isly, ulatmiał zakupno 


r ,entarza m okresie pomo- 
u, sproroaczał sztuczne namozy. fi- 
Pa Borzelnictwo, organizował 
tandel zbożem do Gdańska, rozwijał 
przemust miynarski. 


W dziedzinie handlu Bank Polski 
Zorganizował! handel wewnetrzny i 
eksportowy do Gdańska, szukal no- 
mych dróg zbytu. jak np. sprzedaż 
cynku polskiego do Indii, Myślą prze- 
modnią kierowników Banku Polskie- 
50 byio poriększenie roeronętrznego 
rynk vonsumpeyjnego. Organizo- 
mał przeto targi, jarmarki, star się 
obniżyć koszta twylwórczości, obniżać 
ceny artykułór. 
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KURIER ZACHODNI Niedziela. Ń maja 1928 roku. 


Nie zapominając o tem, że bez do- 
brej komunikacji niema momy o roz- 
woju handlu i przemysłu, 
drogi bite, reguloral rzeki, zbudoma! 
kanał Augustoroski, który od r. 1840 
przejął me wlasny zarząd, reszcie, 
jak «sz rospomnieliśmy, zapoczątko- 
wal Gucoę kolei W arszarosko-Wie- 
deńskiej, najdłuższej linji kolejowej 
w Europie ro owym czasie. 

Wspaniale zapoczątkowany rozmój 


Banku Polskiego zahamomało na pe- | 


wien czas powstanie listopadowe w r. 


lg 


budorvał ' 
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1850. I tutaj trzeba zaznaczyć, że gdy- 
by nie Bank Polski, to wojna polsko- 
rosyjska zakończyćby się musiała ro 
krótkim czasie, bowiem Rząd polski 
nie mialby środków na jej prowadze- 
nie. Bank Polski emituje dla uposaże- 
nia armji powstańczej wielką pożycz- 
kę narodoma nazroą „Positki Pol- 
skie“ na 60 miljonór złp., on kontra- 
ktuje z domem Wiliama Morgana ro 
Londynie pożyczkę zagraniczną m 
kwocie 4 miljonów funt. szterl. (168 
milj. zł. poł.) na potrzeby oręża pol- 


Swiętem militaryzmu 


STAŁ SIĘ W ROSJI DZIEŃ 1-go MAJA. 


Obchód pierwszego maja w Rosji 
sowieckiej nie odpowiadał w roku 
bieżącym bynajmniej rzekomo poko 
jowetnu charakterowi polityki sowiec 
kiej, o którym tyle już słyszano z ust 
odpowiedzialnych działaczy ogólno- 
rosyjskiej partji komunistycznej. U- 
roczystości moskiewskie w dniu 41 
maja przypominały raczej przedwo- 
jenne uroczystości wojskowe Rosji 
carskiej, tak znienawidzonej przez 
„antimilitarystycznych' obrońców lu 
du pracującego. 

Przemówienia, wygłoszone podczas 
obchodu pierwszego maja przez przed 
stawicieli rządu sowieckiego, nacecho 
wane były wprawdzie „szczerą poko 
jowością”, ale wielotysięczny udział 
wojska w uroczystościach stawia „po 
kojowość* tę pod wielkim znakiem 
zapytania. 

Jednym z głównych mówców pod- 
czas moskiewskich uroczystości pier- 
wszomajowych był komisarz spraw 
wojskowych Woroszyłow. W swem 
przemówieniu starał się on usilnie u 
sprawiedliwić militaryzm sowiecki 
twierdzeniem, że „Europa nie chce 
rozbroić”. Po energicznem zaatako- 
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waniu socjal-demokratów, którzy zda 
niem Woroszyłowa — święto pierw- 
szego maja obchodzą, jak zdrajcy, 
mówca podkreślił, że jedną z głów- 
mych zdobyczy Rosji sowieckiej jest 
jej robotmiczo - włościańska armja 
czerwona. 

Po przemówieniu Woroszyłowa 
czerwonogwardziści złożyli przysię- 
ge, a następnie odbyła się wielka na- 
rada wojskowa, w której wzięły u- 
dział wszystkie rodzaje broni, od pie 
choty, poprzez kawalerję i ariylecję 
do tanków i oddziałów technicznych. 

Pod znakiem militaryzmu mineły 
uroczystości majowe również w in- 
nych miastach Rosji sowieckiej. W 
Sewastopolu naprzykład odbyła się w 
ramach obchodu pierwszo - majo- 
wych uroczysta przysięga CZerwo- 
nych marynarzy, w Leningradzie i 
Kronsztacie miały miejsce imnponu ją- 
ce parady wojskowe itd. W Kostro- 
mie na miejscu, gdzie dawniej stał 
pomnik 300-lecia monarchji, odsłonię 
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to w dniu 1 maja pomnik Lenina, bę ' 


dący co do swych rozmiarów jednym 


'z najwiekszych pomników w calej 


Rosji. 
MORAL WEP: 


Zakonspirowany wuikan. 


W POSZUKIWANIU ZAGADKI OPADU „PYŁU W MAŁOPOLSCE. 


Zmakomity geograf, prof. Eug. Ro- 
mer, zamieścił w „Słowie Polskiem" 
dłuższy artykuł o zagadce opadu pyłu 
w południowo - wschodniej Mało- 
polsce. 

Prof. Romer wśród innych argu- 
mentów, przemawiających przeciwko 
przyjęciu iezy o pochodzeniu pyłu z 
terenów archipelagu Sundajskiego u 
waża obfitość opadu pyłowego za naj 
potężniejszy przeciwko jego pocho- 
dzeniu z wielkich odległości. 

We Lwowie — pisze prof. Romer— 
ożnaczomo ilość ERACI na 15—20 ton 


przyjęli dla opadu źródło na wy- 
spaci: Sundajskich, wtedy przy mini 
malnej powierzchni zasypania wyno 
szącej okolo jednej piątej części kuli 
ziemskiej, ilość materjału wyrzucone 
go przez eksplozję wynosiłaby okrą- 
gło 2 tysiąc kilometrów kubicznych, 
objętość przenoszacą  pięciokrotną 
masę całych Tatr. 

Nie należy jednak zapominać, że 
przeciętna warstwa pyłu, pochodzą- 
cego z eksplozji wulkanu na oceanie 
Indyjskim musiałaby być conajmniej 
grubszą od warstwy pyłu, spadłego 
we Lwowie. Taka katastrofa nie mo- 
głaby się dokonać tak konspiracyjnie. 
>y o niej żadna do nas nie doszła wia 
omość. 

Te wszyskie względy zadecydowa 
ły o poglądzie, w myś! którego kata- 
strola musiała być wprawdzie zna- 
cznie mniejszą, lecz dokonała się w 
terenie możliwie nam najbliższym. 
Jako taki nasuwały się więc przede- 
wszystkiem obszary morza Egejskie- 
go, lub wulkany Armenji. 

Dalsze badania tego niesłychanie 
interesującego problemu, hipotezę po 
wyższą coraz silniej wzmocniły. Dr. 
Czyżewski, adjunkt Instytutu geogra 
ficznego lwowskiego uniwersytetu u 
dał się teź natychrniast do Stamisławo 
wa, a korzystając z niesłychanej go- 
towości personalu kołejowego, zebrał 


| m paca 


na kilometr kwadratowy. O ile byś- | 
my tylko te ilość wzięli w rachubę, a | 


linji głównej od Lwowa do granicy 
rumuńskiej, ałe też z pewnych punk 
tów odległych, dostarczonych mu na 


stulecie Banku Polskiego. 


skiego. Sytuacja Banku Polskiego ro 
tym czasie byla niesłychanie cięż- 
ka. Rządy pruskie i rosyjskie areszto- 
waly kapitały bunku złożone bądź ta 
re Moskrie, bądź też w Berlinie, a 
pozatem, skutwiem działań wojennych 
przemysł został podcięty i życie go- 
spodarcze przeżywało kryzys. Tylko 
niezwykła sprężystość prezesa Banku 
Jelskiego i dyrektora Henryka Łu- 
bieńskiego, ostrożna a zapobieglira 
polityka uratorwaly tę instytucję od 
zagiady, a gospodarstroo narodowe od 
katastrofalnego bankructwa. Jakiem 
zaufaniem cieszył się B. Polski postu- 
Żyć może fakt, że ro najkrytyczniej- 
szych momentach, tuż po upadku po- 
mwstania, banknoty Banku notoroane 
były po pelnym kursie. Róronież i za- 
granica EE Bank swym zaufaniem 
udzielając jeszcze w zaraniu jego dzia 
łalności kredytu. Już m roku 1828 
Bank Polski zaciągnął pożyczkę dla 
skarbu Królestwa na rynku berliń- 
skim mw mysokości 42 miljonów zł. p. 
i to na 5 proc. rocznie. pe 

W drugiej połowie XIX stulecia 
działalność Banku Polskiego poczyna 
napotykać na coruz rbiększe trudno- 
ści. ltząd rosyjski, roidząc w troór- 
czej pracy Banku Polskiego objam 
dla siebie niekorzystny, bowiem 
wszystko to co potęgomało sily naro- 
du połskiego, czy to m jego życiu kul- 
turalnem, czy gospodarczem, Rosja 
urażała za objaw dla siebie niepo- 
myślny, począł coraz riększe kłody 
rzucać pod nogi tej instytucji. W 
dniu 1 stycznia 1886 r. działalność 
Banku Polskiego zostala przermaną 
na lat 28.. Bank zamieniony zostal 
na  marszawski kantor rosyjskiego 
banku pańsfma. 

Bank Polski ro historji narodu pol- 
skiego ło niewatpliwie jedna z jego 
najpiękniejszych kart. W. momencie 
upadku politycznego, strasznych tra- 


| gedyj moralnych, stworzyć taką in- 


| widzki, 


stytucję mógł tylko tak żyrootny na- 
ród, nietracący nądziei ani roiary m 
siebie, jak spolłeczeństroo polskie. By- 
loby jednak mielką niespramiedlimo- 
ścią mobec naszej przeszłości, gdyby 
nie podkreślić, że prócz „księcia ini- 
nistra”', duszą i mózgiem Banku Pol- 
skiego byli Jelski, Łubieński, Lubo- 
później Niepokoyczycki, a 


| gorlirwemi: rospółpracownikami w dzie 


stacjach krzyżowych. Próbki ie, od- | 


dane do dyspozycji prol, Tokarskie- 
go, przyczynią się niewątpliwie do 
pogłębienia naszej wiadomości o tej 
niezwykłej i w dziwnej tajemnicy 
przygotowanej katastrofie. 

Wkrótce po przybyciu dr. Czyżew 
skiego do Stanisławowa — spadł w 
Stanisławowie deszcz. Zanim się to 
jednak stało, zdołał dr. Czyżewski wy 
konać jeden pomiar ilości spadiego 
pyłu. Tem jeden pomiar jest jednak 
doniosłym dokumentem. Oto okazało 
się, że w Stanisławowie spadio duleko 
więcej opadu pyłowego, aniżeli we 
Lwowie. Bliskość zjawiska i kiern- 
nek południowo - wschodni Źródła o 
padu pyłowego została udowodniona. 

Wkrótce po wyprawie dra Czyżew 
skiego, wyruszył dr. Zierhoffer. do- 
cent geografji z pmcownikami Insty 
tutu na wycieczkę do Karpat w oko- 
lice Wygody. Wycieczka ta stwierdzi 
ła, że opad pylowy nadawał! całemu 
krajobrazowi osobliwą patyne dokła 
dnie do krawędzi karpackiej. Z prze 
kroczeniem jednak brzegu Karpae- 
kiego zabarwienie pyłowe krajobra 
zu gwałtownie słabło, a w niewiel- 
kiej już odległości zupełnie znikło. 

Wycieczka karpacka Instytutu ge- 
ogralicznego dostarczyła przeto do- 
wodu i na to, że jeśli Karpaty siano- 
wiły dla chmury pyłowej barjerc. 
tiansporrt jej musiał się dokonywać 
w niskich bardzo poziomach atniosie 
ry, a także i na to, że miejsca kata- 
strofy należy szukać na południe od 
Lwowa. 

Wiemy przeto już nieco, gdzie szu- 
kać źródła tajemniczego zjawiska. a- 
le alarmu z nikąd ant słychu! Kon- 
spiraceja, z jaką w środku cywiiizo- 
wanego świata europejskiego dokona 
ło się'wielkie zjawisko przyrody: wul 
kaniczna eksplozja, jest w każdym ra 
zie pierwszorzędną sensacją wieku, 


próbki pyłu nie tylko z wielu stacyj i którego godłem film i radia 
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dzinie przyemysłowej i górniczej: 
Steincneller i Lempe. 


28 kwietnia 1924, ro ekresie rza- 
dóm p. Wladyslawa Grabskiego, dzia- 
lalność Banku Polskiego po 28-letniej 
przerwie została roznoriona. I jak 
przed 160 laty, tak i obecnie przed 
czterema laty całe społeczeństroo pol- 
skie zrozumiało doniosłość znaczenia 
tej instytucji. 

Inny zakres dzialania ma obecnie 
Banx Polski i trudny miał sroój po- 
cząiełk. Życie gospodarcze ro ciagu 100 
lat skomplikowalo się niezmiernie, u- 
zaleźnilo się od sytuacji międzynaro- 
dowej ro znacznie większym stopniu, 
aniżeli bylo to dawniej. To też owoce 
dzialalności Banku Polskiego mw na- 
szycie czasach nie moga być tak mwy- 
detre i ro taviem szybkiem tempie u~ 
midocznione, jak 100 lat termu. Jednak 
już te 4 lata, pomimo chroilotwej de- 
mwaluacji zloiego, pomimo ciężkiej 
malki ekononicznej z Niemcami i za- 
mkniętych rynków Rosji, przyniosty 
olbrzymią poprawę r życiu gospo- 
darczem, dzięki wlaśnie Bankomi Pol- 
skiemu, stanoriacemu „ostoję ladu 
pieniężnego w kraju“. 

Dziś, gdy hasłem dnia codziennego 
jest myścig pracy, rozbudowa życia 
gospodarczego. spojrzenie przez pryz- 
mat 100-leiniej dzialalności Benku 
Polskiego napawać może oiuchą i mia 
rą, że w tym myścigu Polska dorór: 
na innym, a przetrmaroszy ciężkie 
momentu ekonomiczne, zdola but smó) 
malerjalny oprzeć na mocnych, niv- 
zachmianych niczeæn fundamentach. 
Do tega potrzebny jest taki entuzjazm 
jaki ożywial 7 b 100 laty twórcóre 
Banku Polskiego i taki entuzjam nir- 
matplirwie zdoła wykrzesać z siebie 
społeczeństwo polskie r» zbożnej. so- 
lidarnej współpracy wszystkich 
warstw i stanóm. 

S. 4 
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Dlaczego ptaki Śpiewają? 


Wychodząc w pole czy*do ogrodu 
w wolnej chwili, niejeden z nas, u- 
słyszawszy Śpiew piaszat, zada „sobie 
pytanie, dlaczegó ptaki śpiewają. 

Pytanie to oddawna już zaprząta- 
ło umysły przyrodników, odpowia- 
dano jednak na nie z punktu widze- 
nia zgoła niewłaściwego, bo wycho- 
dząc z założenia, że śpiew jest u pta- 
ków wyrazem radości z powodu tego 
że ziemia jest piękna lub że ta czy 
inna samiczka podoba się danemu pta 


szkowi nienorównanie więcej, niż 
wszelkie inne. j i 
Sprawą śpiewu ptaków zajął sie o- 


statnio angielski przyrodnik Nichol- 
son, który daje bardzo ciekawe i po- 
uczające wskazówki; Nicholson opie 
ra się zresztą na badaniach znakomi- 
tego znawcy życia ptaków, Howarda. 
Wydad to dziwnie — pisze ów 
Nicholson — że właściwie w okresie, 
kiedy trzeba było wykonać tyłe ro- 
boty w tak krótkim czasie, smmcy 
ptaków tracili czas na śpiew. Było to 
bardzo ładnie z ich strenv. bo uprzy 
jemniało pracę samiczkom można by 
ło jednak przypuszczać, że niejedna 
samiczka wolałuby zajniast uajmil- 
szego nawet śpiewu skuteczną pomoc 
w pracy. > i 
Nawet po wykluciu się młodych, 
gdy gorączkowo latać trzeba było w 
poszukiwaniu żeru, samiec i wtedy 
przerywał co jakiś czas pracę i śpie 
wał; śpięwał, mimo, że miał w dzio- 


bie przeznaczone dla dziatwy raba- 
ki. Trudno było zroznmieć to wszy- 
stko zwłaszcza w świetle walki o 
byt. 


Dlatego nieraz zadawano sobie py- 
łamie, że skoro śpiew nie miał żudme 
go ukrytego celu, czem wytłumaczyć 
sobie fakt, że ptaki próżnujące 
czas Śpiewn nie zginęły na rzecz 
tych, które czas spędzaty bardzo pra 
cowicie? i 

Tajemnica ciągłe byla nierozwią- 
zama aż do chwili, gdy podpatrzono 
wreszcie, że dotychczasowa teorja o 
łączeniu się ptaków w pary była nie- 
ścisła. 

Okazało się bowiem. że samiec u 
ptaków nie jest bynajmniej truba- 
durem; pierwszy jego czym polega 
na tem, by osiąść na odpowiednim 
kawałku ziemi, gdzie często na bat- 
dzo znacznej odległości niema ani je 
dnej samiczki jego gatunku. Osiąść 
tam i śpiewać tak długo, aż się jakaś 
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samiczka zgłosi. Bo u ptaków- samicz 
ka szuka, a nie samiec. 

Samiec, nie mający do ofiarowania 
donm, nie miałby żadnych widoków 
powodzenia. A celem śpiewu było 
dać znać samiczce o swym istnieniu, 
jednocześnie zaś ostrzec wszystkich 
wspólzawodników, że na tym terenie 
on Ina prawa przedewszystkiem. A 
więc śpiew, ptaka pełni rolę bardzo 
ważną, bo mie pozwala dostawać się 
innym ptakom na teren łowów, które 
sobie zastrzega dany samiec, by móc 
wyżywie swe potomstwo. 


'KURJER_ ZACHODNI Niedziela, 6 maja 1928 roku. 


przyzwoitej odległości przy pomocy 
śniewu jest łatwiejsze, aniżeli walka 
z miemi. Samiec jednak gotów jest 
również walczyć, gdy jego ostrzeże- 
nie nie skutkuje. To też w praktyce 
dochodzi często do bijatyk. 

Może teorja ta pozbawia nas cza- 
ru, jaki zawierał w sobie dotąd w na 
szem zrozumiemiu śpiew ptaków; mo 
że obdziera go z całej poezji. Ale naj 
większą poezją jest prawda. Wszy- 
stko zaś zda je się przemawiać za tem 
że wywódy Nicholsona bliższe są pra 
wdy, aniżeli nasze poglądy dotych- 


trzymanie współzawodników w * czasowe, 


gres bialego slonia do stieg etycznego pań 


wiezym lesie sjamskim Loos, słoń 
biały, który w cztery miesiące po na- 
rodzeniu wraz z matką swoją w uro- 
czystym pochodzie przeprowadzony 
został do miasta sjamskiego Xieng- 
Mai, obecnie opuścił dotychczasową 
rezydencję, aby wśród przepisanych 
rytuałem 'cereinonji z pompą kró- 
lewską wkroczyć do stołecznego mia 
sta Bangkoku. Książę domu panują- 
cego, pełniący obowiązki ministra 
handlu i komunikacji udał się do 
Xieng-Mai, aby tam z ramienia króla 
sjamskiego uczestniczyć w uroczy- 
stościach związanych z odjazdem do- 
stojnego czworonoga oraz jego rodzi- 
cielki. 

Nie było rzeczą łatwą skłonić „świę 
te" zwierzę do zajęcia miejsca w 


specjalnym wagonie pociągu, mają- | 


cego gruboskórców przewieźć do 
Bangkoku. Ani przyjazne perswazje. 
ani najwyszukańsze smakołyki nie 
wywierały na nim najmniejszego 
wrażenia, tak że w końcu trzeba było 


— oczywiście przy zachowaniu całe- , 
go należnego respektu — zastosować ' 


środki drastyczniejsze. Oto sprowa- 
dzono trzy słonie tresowane, które 
przy użyciu swych kłów olbrzymich 
w sposób delikatny ale i zarazem sta- 
mowczy zmusiły białego .bożka”* do 
posłuszeństwa i zajęcia miejsca w 
wagonie. ,,.. 

Wagon ten urządzono na kształt 
uroczego, cienistego lasku, przyczem 
nie zapcinniano również o nowocze- 
snym komforcie, na który składały 
się takie „postępowe“ 


kika nway o udmieniapia uaszych nazwisk rodowych. 


Jedną z aktualnych dziś kwestyj 
językowych jest sprawa odnieniania 
naszych nazwisk rodowych, zwłasz- 
cza żeńskich. Oto w dziedzinie tej wy 
tworzył się stan już taki, że deklino- 
waniu podlega właśnie jeden zale- 
dwie tylko typ przymiotnikowych 
nazwisk na: —ski (—cki), na oba ro- 
dzaje, z innych zaś niektóre jedynie w 
męskim rodzaju. Nasi językoznawcy 
toczą nawet w tej sprawie od czasu 
do czasu spory, jedni bowiean są za 
odmienianiem  bezwzgtędnem pol- 
skich nazwisk jakoteż i obcych, na- 
dających się do deklinowania, dru- 

zy za odmienianiem tylko przymio- 
tnikowych, inni wreszcie jeszcze ina- 
czej — słowem panuje tu chaos. 
Stwierdzić wszakże należy, że chaos 
ten wyrasta na tle odmiennych wła- 
Ściwości naszych dzielnie i ich diale- 
któw. Tendencja do nieodmieniania 
nazwisk panuje zwłaszcza na obsza- 
rze b. Królestwa, gdy w pozostałych 
dwuch zaboruch przejawia się ona 
jakby nieśmiało. Nasuwa się tedy 
pytanie, czy pozwolić na skunienie- 
nie zupełne naszych nazwisk, godząc 
się na to, jako na właściwość rdzennie 
polską — czy też uznać ją za obcą i 
z całą siła zwalczać. Aby na to odpo 
wiedzieć, należy choćby  nujpobie 
żniej rzucić okiem na starapolszczy- 
znę, poczem zwrócić uwagę na XIX 
w., tj. erę masowego przenikania rus 
kich i niemieckich barbatyzmów. 

Staropolskie zabytki potwierdzają 
nam wyraźnie silną i powszechną za- 
sadę odmieniania, nuwet i obcych na 
zwisk, np. Kromera, Zarębina, Firle- 
jowie, Fiszerowa, Ściborzankę, ba na- 
wet: Świnków (modlitewnik), Fir- 


słenberzowa mokora. n Górnickiezo). 


albo i znane do dziś dnia w modli- 
twach wysażemie: „obietnic Pana 
Chrystusowych i t. p. Zapewne tedy 
poczęło się zjawisko nieodmieniania 


od czasów kolonizacji niemieckiej 
po napadach tatarskich, zwłaszcza 
zaś napływu wszelakich cudzoziem- 


ców z truduemi do odmieniania na- 
zwiskumi. Ale i z temi umiano sobie 
naogół radzić i po jakiem iakiem svol 
szczeniu końcówki, deklinacji je pod 
dawano. Nawet po zmonopolizowanu 
się u szłuchły nazwisk przymiotni- 
kowych od miejscowości (np. Tarnow 
ski od Tarnowa), rzeczownikowych 
bynajmniej odmieniać nie przesiamo, 
gdyż wszak Słoty,*Świnki, Cioiki, Re 
je, Gemółki i Paski dlugo jeszcze 
wśród duchowieństwa i szłuchty i- 
stnieją, tworząc typ rzeczownikowy 
odmienny i bardzo pospolity, zwłasz 
cza później u ludu. 

I tak właściwie dopiero XTX w. wy 
kazuje nam intensywność omawiane 
go zjawiska, kiedy Rosjanie i Niemcy 
prawem pięści u nas rządzili, wpro- 
wadziwszy swe „urzędowe” języki, i 
kiedy język polski w każdym zabo- 
rze xłmiennie się barbaryzował. I- 
stotnie tcż język rosyjski i niemiec- 
ki odznaczają się właściwością pra- 
wie nieodmieniwnia nazwisk, zwłasz 
cza typu rzeczownikowego Oraz ro- 
dzuju żeńskiego, np. gospodzinu Ro- 
dzianko (celownik; Herrn, Frau und 
Friiulein Armberg. Widać więc stąd, 
iż zjawisko omawiane nie jest bynaj- 
mniej rdzeumie polskiem, lecz obcem, 
przejętem od Niemców i Rosjan. 
Rzecz atoli charakterystyczna, że w 
Małopolsce i Wielkopolsce przeważa 
naogół tendencja do odmieniania na- 
wet i trudnych. obcych typów na- 
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OBŁÓCZYNY 1 NAMASZCZENIE NOWEGO ŚWIĘTEGO SYAMU. 


Urodzony w maju r. 1926 w dzie- | jak: natryski, wentylatory, światło 


elektryczne, a nawet — telefon. Po 
nałożeniu „pasażerom“ silnych łań- 
cnszków i zapłomobowaniu drzwi wa 
gonu, pociąg ruszył w drogę, ciągnio 
ny przez dwa parowozy. z których 
przedni ozdobiony był A po- 
dobizńą białego słomwia i tonąl w po- 
wodzi wonnego kwiecia. 

Przez całą drogę kilkunastu bon- 
zów modlitwami i śpiewem uprasza- 
ło Buddę o zesłanit łusk szczególnych 
dla świętych zwierząt. W dniu 15-go 
listopada pociąg stanął ma dworcu 
stołecznego grodu, gdzie na transport 
oczekiwał król w ołoczeniu wszyst- 
kich członków domu panującego oraz 
przedstawcieli władz. Na specjolnie 
zbudowanej rampie, przy pieniach 
bonzów,nastąpiło wyładowanie zwie- 
rząt z wagonu i ich przybranie dia u- 
czestnictwa w uroczystej procesji. 
Głowę i kark słoni pokryto kosztow- 
nemi, złotem wyszywanemi makata- 
mi, opadającemi w szerokich falach 
ku ziem:; na zadach umieszczono dro 
gocenne złotogłowia. Po dokonaniu 
„obłóczyn” król wraz ze świtą udał 
się do pałacu. Obok namiotu królew- 
skiego ustawiono oddzielny pawilon 
dla członków ciała dyplomatycznego. 

Tymczasem utworzył się pochód, 
który otwierał oddział kawalerji. Za 
nim kroczyli sjamscy harcerze, zwa- 


ni „dzikiemi tygrysami”, dalej grupa 


urządzenia | „gong zwycięstwa“, 
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bogato przybranych  „nadwornych* 
słoni, otoczonych dostojnikami pań- 
stwowymi, za którymi postępowali 
wojskowi szurż najwyższych, niosący 
którego odgłos 


zwisk — podczas gdy w b. Królestwie 
grasuje powszechnie to niepolskie zja 
wisko tak dacce, że nawet w urzędo- 
wych księgach ludności i wszelkich 


| dokumentach nie wolno (broń Boże!) 


odmieniać nazwiska męża dla żony, 
czy też ojcowskiego dła córki. Nie po 
mogą tu nawet żadne interwencje i 
tłumaczenia strony zainteresowanej, 
ni jej w tym wzgłędzie życzenia. Mó- 
wi się więc i pisze w b. Królestwie 
urzędowo i publicznie (nawet w pasz 
portach, w listach wyborców, w gaze 
tach itd.): (pani) Skowronek, (panna) 
Bochenek, Marja Kępa (niewiadomo, 
czy żona ozy córkaf), nawet: panu 
Dyrcz(!), wreszcie, pani Uroda i t. d, 
jakby te rdzennie polskie i żywe te- 
maty koniecznie trzeba było balsa- 
mować na skamieniałe mumje. Cóż 
z tego, że mówi się: wojewodzina i 
wojewodzianka (a zatem winno się 
mówić: Urodzina i Urodziankal), lub 
doktorowa czy Wojciechowa, (a wi 

i: Skowronkowa, Bochenkowa...)! ży 
gnoruje się też, jakby na złość, żywo 
tuy sufiks panieński —ówna, mówiąc: 
panna Bochenek, zamiast Bochenkó- 


wna, itp, dopcząc też takie etaropol- | 


skie właściwości językowe, jak od- 
czuwanie męskiego sufiksu odojcow= 
skiego: —ie (od w. XVI przekształco 
nego pod wpływem ruskim na: —iez) 
np. wojewodzie czyli syn wojewody, 
Szymonowicz czyli syn Szymona; 
więc i Kmicic t. j. syn Kmity, co ża- 
dną miarą nie może mieć żony: pa- 
ni Kmicic i córki: panny Kanicie, lecz 
kanicicowa i Kmicicównę. Czyż „pan 
na Kmicic”, co znaczyłoby: panna syn 
Kinity(!), to nie kpiny z języka i je 
go logiki? Nawet i opamiętać nikogo 
nie mogą takie arcykomiczne dziwo 
lagi i bynajmniej nie jednoznaczne 
w brzmieniu, jak: panią Machaj, pan 
nę Cupiał, w pani Kaki z pani Ba- 
ram i t. p. 

Nie mówie tu już oczywiście o na- 


-irama wm . 


otrzymał zę względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wpstawie Gospodarczo-Spoży” 
wczęj w Katowicach. 


rozlega się jedynie w wyjątkowo u- 
roczystych chwiłach. 

W reszcie szedł, kołysząc się z lek- 
ka, bohater dnia: młody, biały słoń, 
oraz w pewnym odstępie jego matka. 
Po przebyciu „białego bażka“ przed 
właściwy pawiłon, pochód zatrzymał 
się. Wówczas król wraz z orszakiem 
zasiadł pod olbrzymim parasolem i 
niebawem rozpoczęły się — w iście 
bajkowym RÓW, H barw — pląsy 
tysiąca dziewcząt, ucharakteryzowa- 
nych jako piaki, motyle i kwiaty. 
Tańce trwały przeszło godzinę. 

Dnia następnego, król udał sie 
znów do świętego słonia. Zapaliwszy 
święte Świece, o przepisanej rytua- 
łem godzinie: 9-ej 26 minut i 24 sekun 
dy, z chwilą ozwamia się „gongu zwy 
cięstwa", król rozpoczął ceremonję 
namaszczema zwierzęcia. Po jej ukoń - 
czeniu złożył u stóp słonia trzcinę cu- 
krową, na której wypisane były na- 
zwisko i godność czworonożnego po- 
mazańca. Po obmyciu grzbetu słonia 
wodą źródlaną nałożono mu artystycz 
nie wykonany naszyjnik ze zczerego 
złota, V ; 

I tak: poczet świętych sjamskich 
powiec się o jedngeo białego 
ożka. | 


DEGO TB OTO TUPO WAG OPLO 
ZAKOPANE. 


DO ODSTĄPIENIA na czas od 4 li- 
' dlo 50 sierpnia RA 


MIESZRANIE SŁONECZNE. 


składające się z 5 pokoji, kuchni, we- 
randy — z meblami, 
łowem i kuchennem. 
nowy. Cena przystępna. Wiadomość 
Zakopane, Chramcówki 10 2528 
H SZCZEPANOWSKA. 


zwiskach obcych, z których niektóre 

nawet w rodzaju męskim nie są od- 
miemiane w b. Królestwie, np. u pa- 
na (i państwa) Bloch, pani Wegner 
it. dọ, co przecież iak polskie uche 


razi, nawet gniewa! Zrozumiałe tu na 


turalnie dla nas byłyby wyjątki w ro. 
dzaju: pani Levitoux, pana Busnois 
(ale przecież Rousseau'a w dopełnia- 
czu, co wymawiamy: Russa!l), jeśli 
już niepodobna takich typów obcych 
żadną miarą odmieniać, Takie jednak 
nazwisko np. naszego nieśmiertelne- 
go Chopina mimo odmiennej od piso 
wni wymowy stale odmieniamy, osta 
tnio zaś usiłujemy je nawet wyrwać 
z obcej nam, trancuskiej pisowni, pró 


bując już pisać: Szopen. I słusznie 
zresztą, gdyż jak ostatnie badania wy 


kazały, pradziad Cho 
kiem i zwał się: Mik Szop, wye- 
migrował zaś z Kalisza do Nancy (we 
Francji), gdzie wespół z niejakim Ja 
nem Kowalskim założył winiarnie 

pod firmą, ochrzczoną dla Francuzów: 


„Ferrand et Chopin” (ierrant == ko- 


wal!), Tak więc zdarza się nieraz, że 
w pozornie obtem nawet nazwisku 
kryje się rdzennie polski źródłosłów, 
Reasnnując nasze wywody, przy- 
znać musimy, że omawiane zjawisko 
nieodinieniania nazwisk naszych ro- 
dowych. pozbawiania ich życia ovaz 
zacierania rodzaju mamy do zawdzię 
czenia wpływom obcy. które wpraw 
dzie dość wcześnie do nas przenikać 
poczęły, głównie jednak w 
woli od Rosjan i Niemców wszechwła 
dnie się zaszczepiły, Pod tym wzglę- 
dem Małopolunie i Wielkopolanie wie 


>- 


ksza odporność wobec Niemców oka. | 


zali, niż Królewiacy wobee Rosjan, 
od których z. upodobaniem wpływ 
ten przejęli. Nie ulega więc. wątpii- 
wości, że jest to obcy chwast, to leż 
winniśmy oczyścić z niego piękną mi- 
wę naszego ojczystego języka 


na iem sto- 


ina był Pola- 


J 
tach nie H 
# 


p 


żadne skarby 


sze 


Nr. 134. 


ŁYGZAKIEM. 


WOLNOSŚC. 
(W STULECIE BANKU POLSKIEGO). 
Wolność to nic jest tylko w hymnu zwrot- 
kach. 
Co sławę wieści w słowach pelnych czaru, 
Ani gdy oko utęsknione spotka 
Z białemi orły łopoty sztandaru. 


To nie jest tylko do modlitwy prawo, 
Ni znajdywanie prawdy w mowie wieszczej, 
To nie jest tysko iść w pochodzie ławą, 
Gdy się wyrwało z wrażych, obcych kleszczy. 


Wolność nietylko, gdy młodzi junacy 
Spędzają młodość w słońcu i weselu, 
Ale to także bilans polskiej pracy, 

Spoczywający w bankowym portfelu. 


Ale to także cyfr wielkie kolumny. 

Debet i kredyt, pieniężne obroty i 

I człowiek cichy, spokojny, rozunmy, s 

który tchnie życie w pieniadz, w polski 
złoty. 


Obiicza straty i zyski narodu. : 
est w swych bilansach, stwarzanych Z mo- 
y | zołem, 
Sędzią każdego rąk naszych zachod... 
temu cichemu człowiekowi: Czołem! 
tw. 


EENEEE >. PAA ME EPEE TI DOWN 


UWAGI. 


iirathwwek proi 200e. 


, Dobrze się składa że po ustąpieniu 
slubu miszczańskiego z Rady miasta 
"sosnowca radni iego klubu nie stra- 
tą kontakiu z Magistratem. Do tego 
nie dopuści „Głos Zagłębia“, organ 
Magistratów m. Sosnowca i Dąbro- 
5 któzy w ostałnim nu- 
merze. przyrzeka obszerną ocenę 
twórczej pracy tego klubu, aczkoł- 
Wiek sam przyznaje, „że bezowocuość 
Swojej współpracy mógł klub miesz- 
czański spostrzedz zaraz od pierwsze 
30 posiedzenia Rady“. 

Bagatela! 35 radnych P. P. S. i 10 
radnych klubu mieszczańskiego. 55 
solidarnych bezkcyiycznych palców, 
W przeciwstawieniu do 10 radnych, po 
siadających całkowitą swobodę pogla 
tów na gospodarkę miejską. 


a ikże w iyvch warunkach mogła 
smee jakakolwiek możliwość współ 


pracy? 
a eA S mieszczański mógł po- 
ró i udzie miejskiej tylko w 
ide Poj sREWałora i ten udział jego 
Poł Wo CY v. Wie przynajmniej 
s szkanców jak to się rzadzi 
miastem, na nowy łąd. Jak się bruku 
Je ulice systemem trzykrotnego i ko- 
noga. na chaju jezdni (ul. Ma 
wności ku. ad dla lepszej sprag 
AA jai "R > najpierw się uli- 
dla pr uje, a potem bruk się zrywa 
p zeprowadzenia robót kanaliza- 
ryjaych, — a Me Systemem burżua- 

zyjnym tj. naodwrót. 
_.Jczy się również obywatel sosno- 
Wiecki nowych zasad administracji. 
iam gdzie chodzi o wydatek z kasy 
miejskiej, Magistrat wybiera dro- 
Sich przedsiębiorców, odrzucając (ań 
oterty. Jak się wydzierżawia 
Przedsiębiorstwa miejskie (rzeźnia 
miejska!) co się oddaje dzierżawę o 
sa AGA tańszemu reflektantowi, 
skiej, |, A zi o przychód kasy miej- 
icla. Di ; widać z powyższego przy- 
Sadyk, ŚM zarządzaniu groszem publi 
władza, agistrat stosuje metody od- 
BOR rzy takiej gospodarce set- 
24 k E etyeh rzuca się w błoto. 
napychą ka sięborcom i dzierżawcom 
M ieszenie, licho wie dla cze 


LO, że lud s” 
SKS 2 ike wa: 
rziiności ać miejska, z takiej roz- 


sobie wys wojego grosza różnorodne 
tem się > nuwa wnioski, Magistrat 


£ nie rze! E ERAR 
tułieny; przejmuje. Dobrze mu z 


mt systemami > Ble l ZE 
że mimo vi. Aż tak dobrze, 


upływu kadencji Rady, za 

WESA rozwiązać się nie chce, 
bia”, sA „aj Uzeczenia „Głosu Zagłę- 
Ao ASLEĆ. klubowi mieszczań 
Ea ar fag niejszą ocenę jego pra 
lenie > er ii tem miejscu zadowo 
tn e e nietnicy, uważam bo- 
mopa ©, dnost miasta placąca Ma 
[z ratowi niezmiernie ciężkie podat 
sę! yy ss socjalistycznych ekspe- 
„mentów, dowie się przy tej okazji 
Jak to się groszem jej gospodaruje i 
Mewatpliwie bezstronnie oceni ic 
WE. Zapówiadam po dzisiejszym 
-Opie dalszy ciąg oceny działalno- 
Br Fasisteatu m. Sosnowca. 

a zakończenie parę uwa ar- 
tysułu „Głosu AERA RAA 
kirgan ten pisze: „Po wystąpieniu 

Ubu mieszczańskiego większość Ra 


iv (czytaj P. P. 5.) odetchneła z uleg. 


| iKdZIEM 


PAIX 


Nareszcie! Baba z wozu, kobyle lżej“ 
Już to odetchnięcie świadczy, że w 
roli obserwatorów byliśmy Magistra- 
towi bardzo nie na rękę. Radzimy je 


KURIER ZACHODNI Niedziela, 6 maja 1928 roku. 


posiedzeniach Rady miejskiej dobi- 
inie wykazują wyroki sądowe, które 
mi za burdy ua Radzie skazani zosta- 
h: radny Sadowski i Milik, obadwaj 


dnak nie oddychać zbyt szeroko i nie | członkowie P. P. 5. 


nadużywać swobody. 


„Głos Zagłębia” zarzuca nam dalej I 


urządzanie burd. Kto robił burdy na 


TENTE UAM | OSS GY 


Tyle na początek. 
Były radny. 


Pożyczki na budowę domów 


SĄ JUŻ WYCZERPANE. 


Z wielu stron dochodzą skargi na Ko- 
mitet rozbudowy miasta w Sosnowcu, iż 
się nie zbiera i nie dokonywa podziału 
fumduszu, przeznaczonego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 

W tej sprawie zaciągnęliśmy u źró- 
dła szereg informacji. Okazuje się 
wiec, że na bieżący sezon budowlany 
Bank Gospodarstwa Krajowego prze- 
znaczył dla Sosnowca 1.187.000 zi., co 
bynajmniej nie jest mało, jeżeli się 
zważy, że miasto płaci ua fundusz roz- 
budowy miast około pół miljona złotych. 

Inna rzecz, że można mieć poważne 
zastrzeżenie co do sposobu podziału po- 
Życzki w Sosnowcu która w Iwicj częś- 
ci przechodzi na rzecz miasta. W ten 
sposób ubija się inicjatywę prywatną. 
Magistrat za pośrednictwem Komitetu 
rozbndowy wpływa na sposób dziele- 
nia funduszu, oczywista, z korzyścią 


dla swych często problematycznych pod 
względem celowości poczynań budowla- 
nych. f 

Na przyszly sezon budowlany Mini- 
sterstwo skarbu przydzieli odpowiedni 
fundusz dopiero jesienią. Wszelkie więc 
starania w Komitecie rozbudowy, aby 
uzyskać pożyczkę sa obecnie bezcelowe. 

Możliwe jest tylko jedno wyjście, 
mianowicie przez wniesienie podania 
wraz z planami bezpośrednio do Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Bank posia- 
da odpowiedmie fundusze i ewentualnie 
może udziełić pożyczki, ale pierwszeń- 
stwo mają budynki przemysłowo - han- 
dłowe, później dopiero mieszkalne. Po- 
życzki długoterminowe, ściągane bez- 
pośrednio z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, udzielane są na innych warun- 
kach amortyzacyjnych, niż za pośrednie 
twem Komitetu rozbudowy. 
ORZONCZNEZNCH REVATI 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Dziś |ana Apostoła. 
lutro Domicelli P. 
Wsch. słońca 3 m, 56 
Zach. e 19 m. 9 


Kinoteatry w Sesnoweu 
grają dzisiaj: 


Kino „Zagiębie” — „Uśmiech losu“. 


Kino „Oaza: — „Granica śmierci” 
Kino „Sfinks“ — „Korsarze puszczy . 
żeństwa . 


Kino „Momus“: „Noce Florenckie'. 
X  DOROCZNY ODPUST ŚW. STANI- 
SŁAWA w Czeladzi, patrona paralji, bę 
dzie obchodzony we wtorek 8 maja. 


X WIZY EMIGRACYJNE. Zgodnie z 
decyzją p. ministra pracy i opieki spo- 
łecznej z dn. 5 marca rb., powziętej ua 
wniosek Urzędu emigracyjnego. optata 
za wizy, udzielane na paszportach emi- 
gracyjnych przez Urząd emigracyjny, 
względnie jego ekspozytury, nie jest 
pobierama od dn. 16 kwietnia rb. Po- 
cząwszy zalem od daty powyższej wizy 
emigracyjne są udzielane bezplatnie 
przy zachowaniu dotychczasowego try- 
bu postępowania. 

X PRZEDSTAWICIEL ZAGŁĘBIA W 
RADZIE OCHRONY PRACY. Przy 
Ministerstwie pracy i opieki społecznej 
zostala powolana na mocy rozporządze- 
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej rada ochrony pracy. W wyni- 
ku starań związków pracowników umy- 
słowych, zrzeszonych w federacji zwią- 
zków zawodowych pracowników umy- 
słowych jeden mandat przyznano w tej 
instytucji przedstawicielowi pracowni- 
ków umysłowych z ramienia federacji. 
Reskryptem z dnia 27 kwietnia br. pan 
minister pracy i opieki społecznej po- 
wierzył wspomniany mandat sekreta- 
rzowi jeneralnemu polskiego Związku 
zawodowego pracowników  przemysło- 
wych i handlowych w Sosnowcu, magi- 
strowi praw, p. Wiktorowi. Kościńskie- 
niu. Rada ochrony pracy będzie orga- 
nem doradczym przy ministrze pracy i 
opieki spolecznej i zadaniem jej będzie 
opi jowanie projektów ustaw i rozpo- 
rządzeń w zakresie ochrony pracy pra- 
cowników umysłowych i fizycznych. 


X INSTALACJA DYREKTORA. Dnia 
1 maja rb. zosiał zainstalowany nowo- 
mianowany dyrektor Elektrowni okrę- 
gowej Zagiębia Dabr. w Sosnowcu inż. 
Ignacy Bereszko. P. inż. Gayczak, czło- 
nek Rady nadzorczej przedstawił mu 
personel urzędniczy, w imieniu którego 
powita! nowomianowancego dyrektora 
najstarszy z pracowników Feliks Zyg- 
mański. 
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Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Niedziela dnia 6 maja „Hrabina“ o godz. 
3.50 popol. 

Niedziela dnia 6 maja, „Don Juan“ wiecz. 

Wtorek dnia 8 maja, „Faust (Gościnny wy 
step A. Didura i G. Chorjana). 

Środa dnia 9 maju, „Żydówka” (Goscinny 
występ A. Didura). 
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatuiem 
piątkowem posiedzeniu Zarządu m. So- 
snowca zajmowano się głównie zatwier- 
dzaniem planów budowy domów. Ogó- 
łem rczpatrzonon 17 planów, z czego 4 
odrzucono. Rozpatrzono również plan 
budowy piekarni mechanicznej Towa- 
rzystwa „Prodlukcja” i wydano o nim 
opinję przychylną. Plan ten, wykona- 
ny przez inż. Uthkego. zostanie prze- 
słany do województwa. Pozatem znaną 
sprawę zuwałenia się domu Langera 
przesłano do urzędu prokuratorskiego, 
dochodzenie mianowicie ma być prowa- 
dzone przeciwko  wlaściielowi domu 
Langerowi i przedsiębiorcy budowlane- 
mu Lubelskiemu. Wyrażamy zdziwienie 
z tego powodu, gdyż wiadomo nam, iż 
uni p. Langer, ani p. Lubelski nie po- 
siadają odpowiednich praw do prowa- 
dzenia robót i za katastrofę budowlaną 
uie mogą prawnie odpowiadać. Nato- 
miast należałoby zbadać, kto miał nad- 
zór nad robotami i ten winien być po- 
ciągnięty do odpowiedzialności, żadna 
bowiem robota budowłana w mieście 
nie może być prowadzona bez kierow- 
nika odpowiedzialnego, posiadającego 
odpowiednie kwalifikacje. I w omawia- 
nym wypadku też musi być taki. Tylko 
trzeba dobrze szukać. 


X ODCZYT. Na zaproszenie Słowa- 
rzyszenia niewiast Ligi Katolickiej pa- 
rafji Nowy Sielec w środę dnia 9 maja 
rb. przybędzie sekretarz generalny Ligi 
djecezji częstochowskiej ks. proboszcz 
Bilski i wygłosi referat na temat „Sta- 
nowisko matki, żony i kóbiety w epołc- 
czeństwie” dla członków Ligi. Referat 
będzie wygłoszony w kancelatji para- 
fjalnej Nowy Sielec o godz. 7 i pół wie- 
czorem. Zarząd Ligi uprasza członków, 
jak również sympatyków o liczne i pun 
ktualue przybycie. 

x ZE STOWARZYSZENIA ROGOTNI- 
KÓW CHRZESCJAŃSKICH W DA- 
BROWIE. W niedzielę, tj. dziś, w sali 
kina „Komela” w Dąbrowie odbędzie 
się ogólne zebranie członków micjsco- 
wego Stow. robotników chsrześcjańskich 
celem omówienia szeregu ważnych 
spraw. 

X WIEC KUPCÓW W DĄBROWIE. Z 
inicjatywy polskich i żydowskich zrze- 
szeń kupieckich w Dąbrowie dziś o go- 
dzinie 10 rano w sali kina Venus” od- 
bedzie się wiec kupców, na którym o- 
mawiane będą sorawy podatkowe. 
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i Zezjazadu nrzętlników sądowych 
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W WARSZAWIE. 


Dnia 29 ub. m. odbył się w Warsza- 
wic zjazd delegatów Stowarzyszeń u- 
rzędników sadowych w Polsce. Zagłę- 
bie Dabr. reprezentował delegat urzę- 
dników sądowych Okręgu sosnowiec 
kiego p. M. kyrcz. 

Zjazd uchwalił m. in. żądać poprawy 
bytu urzędników sądowych. ustabilizo- 
wania ich. zniesiemia ari. 116 ustawy o 
państwowej służbie cywilnej, zniesienia 
kontroli obecności oraz uzupełniemia 
projektu ustawy postępowania cywilne- 
go wyraźżnem określeniem czynności 6C- 
kretarzkich. 

Wśród uchwał, zaslugujacych na wię; 
ksze zainteresowanie w Zaglębiu, wy- 
mienić należy uchwałę zjazdu, żadają- 
cą przyznania urzędnikom państwowym 
w Zugiębiu Dąbr. 40-procentowego do- 
datku, jaki otrzymują urzęduicy na 
Śląsku, 


X KONCERT Z URZIAŁEM ZNAKO- 
MITEGO PIAMSTY PROF. TISCHLE- 
Ra. Znane kulturalnej ludności Za- 
glebia Dąbrowskiego ze swych wystę: 
pów na akademji ku czci biskupa Kubi- 
ny i na akademji ku czci marszałka 
Piłsudskiego chóry mieszany i męski 
pod dyr. Japa Godeckiego -—- popisywać 
będą się w niedzielę dnia 6 maja b.r. o 
godz. 7.50 wiecz. w sali gimnazjum im. 
Staszica na własnym koncercie przygo- 
towanym z całą siaranmością cechującą 
te chóry, których męski zespół w czer- 
wcu roku ubiegłego na konkursie śpie- 
wackim w Dąbrówie Górniczej uzyskał 
pierwsze miejsce. Miarą starannego 
przygotowania koncertu jest także fakt 
udzialu w nim znakomitego pianisty 
Pawła Tischlera. prof. wiedeńskiej aka- 
demji muzycznej. Gra p. Tischler z nad- 
zwyczajnym młodzieńczym zapałem; li- 
ryzm i poezja jego gry. jak pogłębienie 
i wczucie się w psychikę kompozycji— 
składaja się na całość pełnej czaru i u- 
duchowienia gry. W programie utwory 
Chopina, Debussy'ego, Skrjabina. Rach- 
maninowa i innych. Kasa otwarta mna 
dwie godziny przed koncertem. 


X KONCERT NA KOLONIE LETNIE. 
W nadchodzącą niedzielę, t. j. 15 b. m. 
odbędzie się koncert na rzecz kolonji 
żeńskiego Seminarjum nauczycielskiego 
z udziałem uczenic tego Seminarjum 
pod kierownictwem prof.  Cichonia. 
Szczegóły togo koncertu, który zapoczą- 
tkuje cały szereg tego rodzaju wystę- 
pów w innych miejscowościach, podamy 
w jednym z najbliższych numerów „Ku- 
rjera”. 


z 

Koniynyenty aplikantów 

PRZY SĄDACH OKRĘGOWYCH. 

Ministerstwo sprawiedliwości opra- 
cowuje obecnie okolo 50 rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy o ustroju sa~ 
downictwa. Jedno z picrwszych rozpo- 
rządzeń dotyczyć będzie sprawy nomi- 
nowania aplikantów sądowych. Chedzi 
o to, aby wszystkie okręgi sądowe by- 
ły w dostatecznym stopniu zasilone si- 
łami pomocniczemi. W chwili obecnej 
aplikanci, jak wiadomo. koncentrują 
się w większych ośrodkach, gdzie wyczu 
wa się ich nadmiar, natomiast brak ich 
jest na prowincji. 

Ponieważ aplikacja traktowana jest 
jako wyszkolenie prawników młodych, 
przeto Ministerstwo sprawiedliwości u- 
waża za konieczne dbać o to. by wyszko 
lenic to mogło się normalnie rozwijać. 
Nastąpić to może jedynie w tym wypad- 
ku, o He na jednego sędziego nie pray- 
pada za dużo aplikantów. To też pro- 
jekiuje się wprowadzenie kontyngontu 
da aplikantów w ten sposób. by każdy 
Sąd okręgowy posiadał pewną określoną 
liczbę miejsc dla aplikantów. lak np. 
na Warszawę przypadloby 200 miejsc. 
Aplikanci, którzy się zgłoszą po wypeł- 
nieniu komvugentw. będą musieli wy- 
jechać na prowincję na teren dnnego 
Sądu. ekręgowego. 

EREE WE WW: S Z ZE NIA EEES. OW 

Przy zaparcia stolca. wzdęcia brzucha 
nadkwaśności soku żaładkowezo. bólach gło- 
wy. pobudzeniu, uczuciu strachu. ogólnem 
zlem "samopoczuciu. zmęczeniu. naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa daje bezbo- 
lesne lekkie wwpróżnienie, Najpoważniejsi 
lekarze ostalnicgo stulecia. stosuja wodę 
Franciszka józcia u mężczyzn. kobiet i dzie- 
ci z nadzwyczajowym skutkiene żad. w ant. 
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U ozżiekę moralną 
NAD MŁODZIEŻĄ SZKOLNĄ. 


Zarzad I. N.S. W. w Sosnowcu prosi 
wszystkichh: , interesujących się spra- 
wą wychowania młodzieży o przybycie 
na zebranie organizacyjne „łowarzy- 
stwa opieki moralnej nad miodzieżą*, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 6 
maja o godz. + popołudniu w sali gim- 
uszjcm im. St. Staszica w Sosnowcu. 

Prze:ł rokiem sprawa zorganizowania 
tukicgo towarzystwa była przedmiotem 
obrad grona osób na zebraniu, odbytem 
również w gimn. im. St. Staszica w So- 
snowcu, i wówczas opracowanie statu- 
tu i załatwiemie formalności, związanych 
z legalizacją towarzystwa, ` przekazano 
zarządowi miejscowego koła T. N. S. W. 
Obeenie prawne formalności zostały za- 
latwione i towarzystwo mogłoby rozpo- 
cząć działalność. Zadania mającego po- 
wstać towarzystwa muszą zaintereso- 
wać każdego obywatela, a szczególnie 
rodriców, wychowujących mnie- 
letnie dziecię. Miodzież obecnie więcej, 
niż kiedykelwiek jest poddana wpły- 
wom czynników, tsojących poza domem 
ij szkola. Że te wplywy często działajaą 
przeciw zamierzeniom- domu i szkoły, 
jest wiadomem. Rędzicę powinni się 
zorganizować, żeby przeciwstawić de- 
strukcyjnym wplywom otoczenia Zwar- 
ta opinję i wolę. Tylko zorganizowana 
dzialskiość umożliwia również stworze- 
matecjalnych warunków, niezbęd- 
nych gda "właściwego postawienia spra- 

wychowania młodzieży. 

‘amy nadzieję, że obywatele Żag!ę- 
bia biorac pod uwagę: doniosłc znacze- 
zic mającego powstać towarzystwa, po- 
pią je przez zapisanie się na jego. człon- 
ka na zebraniu wrganizącyjnem.  Po- 
rządek dzienny zebrania: 1) zagajenie 
zebrania; 2) odczytanie staiutu; 5) zapi- 
sy na członków towarzystwa; 4) wybór 
prowizorycznego zarządu, liorego zada 
niem bedzie zwołanie walnego zebrania 
towarzystwa w oznaczonym - teruinie 
dla wyboru stałego zarządu. 
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X WVYTASNIENIE-W SPRAWIE. RE- 
PUECH W FIRMIE C. G. SCHLIN. 
Pusza wczorajsza wzmianka e redukcji 
1900 zsbotników w zakładach przemy- 
stu wiókienniczego C. G. Schön spółka 
uzcyjua 'w Sosnowcu polega na mieści- 
śle udzielonych nam informacjach. Po 
dokładnein zbadaniu calej sprawy i in- 
formacjach otrzymanych od czynników 
reiarodlajnych, konstatujemy, to następu 
je: Zaklady przemyslu *włókienniczego 
C. G Schön zatrudniają +2:600 ludzi; z 
których z powodu znacznego pogotrsze- 
nia się. kcnjunktury w przemyśle przę- 
dzalmiczym wełny ozesankowej, będzie 
zredukowane okolo 600. Zwinięcie - od- 
dzialu wełny -czesankkewej nastąpić nie 
może z tego powodu, że powyższe za- 
klady posiadają wogóle tyłka jeden od- 
dziai wełny czesankowej. Redukcja 
przeprowadzona jest przez „ dyrekcję i 
tylko w wyjątkowych wypadkach za- 
sięzać informacji delegatów  fabrycz- 
nych. 
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„Pod Orlem'* wesoła muzyka 
Fokstrotta melodje tak brzmią, 
Niech „Orla“ nikt nie umika, 
Słodyczą melodje tam tchną.* 
Sosnowiec, ulica Sobieskiego Mr. 5. 


X FRLLUDSLAWIENIE HARCERSKIE. 


Dziś, tj. w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 
7.30 wieczorem w sali resursy w Dąbro- 
wie,odegrana zostanie sztuka ludowa 
w 5 aktach pt. „Surdut i siermięga*, 
wykonana staraniem 48 zagłębiowskiej 
drużyny harcerskiej w Zagórzu: Do- 
chód z przedstawiemia przeznaczony na 
obóz letni na terenach KOP-u. Spodzie- 
wać się należy, że spełeczeństwo poprze 
poczynania młodzieży, 


Smierć pod nożem 
KOMPANA PIJATYKI 


Trzej sosnowiczanie, zamieszkali 
wszyscy w jednym domu, przy ulicy 
Konstantynowskiej 7, a mianowicie: 
28-letni jan Maszczykowski, Mieczy- 
siaw Nobis i Leon Kierat udali się ra 
zem w ub. piątek wićczerem do je- 
dnej z restauracyj. Pe upływie qpe- 
wnego czassn opuścili lokal, wszyscy 
już dobrze mpodchmieleni. kierując 
się do domu. Gdy już około godz. 12 
w nocy znaleźli się w;korytarzu do- 
mu, w którym mieszkali. wynikła 
między Maszczykowskim a Nobisem 
awantura. Trzeci nczes'="1- <wsnólnej 
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mijatyki, Kierat, widząc, że zanosi się 
aa bijatykę, przezornie umknął do 
swego meszkania. W chwili, gdy za- 
mykał za sobą drzwi mieszkania, u- 
słyszał głos Maszczykowskiego, wzy 
wającego żone: 

Bronia! Bronia! 

W chwilę potem Maszczykowski 
padł nieprzytomny na podłogę, bro- | 
cząc obficie krwia z ran, które zadał I 
mu nożem Nobis w prawe płuco i w | 


okolicę błony brzusznej. 
Na odgłos bójki wybiegli na kory- 
BEAT ELE, 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 6 maja 1928 roku. 


tarz lokatorzy domu i widząc nieprzy | 
tomnego Maszczykowskiego zawiado- 
mili o wypadku policję i pogotowie 
Kasy chorych. 

Przybyły na miejsce lekarz dr. Gol 
czyk stwierdził już tylko Śmierć Ma- 
szezykowsk go. Zwłoki tragicznie 
zmarłego W .ewieziono dv kostnicy 
przy szpitalu miejskim. 

Morydercę, Mieczysława Nohisa i 
Nierata aresztowano. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


Niefortunne Karawaniarstwo 


KOMUNISTYCZNEGO POSŁA BACZYŃSKIEGO. 


W ub. piątek odbył się pogrzeb za- 
bitego w dniu 1 maja przez posterun 
kowego pierwszego komisarjatu P. P. 
w Sosnowcu na ulicy Dębłińskiej no 
torycznego złodzieja trzykrotnie ka- 
ranego za kradzieże, Jana Piekary. 
Jak wiadomo, Piekara zostat zabity w 
chwiłi, gdy rzucił się na posterunko 
wego, chcące go rozbroić. 

Przed wyprowadzeniem zwłok Pie 


wal z kostnicy szpitala miejskiego 
na Pekinie na cmentarz poczęły gro- 


madzić się przed szpitalem różnego ro 
dzaju szumowiny, wśród których 
przeważał liczba żydowskich wyrost- 
ków, usiłująca wywołać manifesta- 
cje i burdy. Przybyła na miejsce po 
leja z podkomisarjatu sieleckiego 
konna i piesza tłum rozpędziła, nie 
poczwalająe się gromadzić. 

godz. 5.50 popoł przed szpital 
przybył pod dobra datą poseł komuni 
styczny Baczyński. Pan poseł, chrzą- 
knąwszy raz i drugi, rozpoczął prze- 
mówienie. Atoli w tejże samej chwili 
podszedł do niego jeden z obecnych 
robotników i kategorycznie oświad- 
czył, że obecni nie życzą sobie słuchać 
jego mowy. To samo oświadczyła ga 
czyńskiemu i żoną zabitego Piekary. 

Poseł Baczyński, nie tracąc na hu- 
morze, zwrócił się wówczas do poli- ; 
cjantów: 

— Chodźcie, policjanci, ja i was 
przekonam... 

Nasiępnie.„ rozpoczął - przemawiać 
do nich w następujący sposób: 

— Robotnicy i chłopi w mundu- 
rach policyjnych, zastanówcie się co 
robicie. Jesteście tylko narzędziem 
w rękach burżuazji i kapitalistów... 

Słowa komunisty tak trafiły do 
przekonania policjantów, że ci wyją- 
wszy z kieszeni gwizdawki, poczeli 
w przerąźliwy sposób gwizdać, zagłu 
sza jąc przemówienie. 

Baczyński wówczas zrezygnował z 
uświademienia i, jak niepyszny, chył 
kiem wyniósł się z przed Szpitala. 
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Po jego odejściu uformował się kon 
dukt żałobny. Na przedzie znalazi 
się wówczas jakiś csobnik z wień- 
cem zdobnym w szarfę z. napisem: 
„Proletarjat Zagłębia Dąbrowskiego 
oliarze białego teroru“. Szartę tę po- 
licja oczywiście skonfiskowała. 

Po tym incydencie kondukt żało- 
bny w asyście policji wyruszył przed 
kościół, a następnie na cmentasz. 

Sam pogrzeb odbył się spokojnie i 
>ez żadnych przemówień, gdyż nic 
pozwoliła na nie policja. 

Pisząc o PosrzębiE zabitego Pieka- 
ry nie można pominąć milczeniem 
charakterystycznego posiępowania 
komunistów.  Wdniu i maja w cza- 
sie swych manifestacyj prowokowałi 
oni policję, chcąc wywołać awantu- 
rę, w którcj mogłaby się polać krew. 
Gdy to im się nie udało, usiłowali ze 
zwykłego awanturnika, jakim był 
zabity Piekara, zrobić ofiare idei ko- 
munistycznej, Na tem też tle usiłowa- 
li wszcząć burdę w dniu pogrzebu 
zabitego. Głównym uranżerem nie- 
doszłej tej burdy był poseł Baczyń- 
ski. Jednakże i to mu się nie udało. 

Jednocześnie zdementować należy 
rozpuszczane pogłoski, jakoby zabi- 
ty Piekara znajdował się na ul. Towa 
rowej 1 maja. chcąc jakoby dostać 
się do więzienia, gdzie miała rzeko- 
mo przebywać je żona, której | 
chciał zanieść PREM Natomiast oka- 
zało-się, że” Piekarowa w więzieniu 
nie przesiadywała, a w tym czasie. 
gdy jej pijany mąż awanturował się 
w tłumie - komuwistów fan. 
więzieniem, znajdowała się w innem 
iowarzystwie. ġa 

Reasumując to wszystko dochodzi- 
my do EEEE E że taktyka komu 
nistyczna, dążąca wołania w 
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ponya 


do wyw 
Zagłębiu rozruchów i przełewu krwi 
oraz do robienia ze wszystkich zło- 
dziei męczenników idei komumisivez- 
nej, zrobiła fiasko na całej Imji. 


X Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW. NA 
KOP. „„JOWISZ*. Przed kilku dniami 
odbyło się organizacyjne zebranie rze- 
mieślników kopalni „Jowisz“ celem za- 
łożenia zrzeszenia rzemieślników tejże 
kopalni. Referat wygłosił organizator 
i przewodniczący zebrania p. Leon Sad- 
kowski, kierownik warsztatów mecha- 
nicznych. Po dłuższej dyskusji wybra- 
no tymczasowy zarząd w składzie osób 
następujących pp.: Leon Sadkowski, P. 
Kotulski, K. Mańko, W. Bernaś, A. Soł- 
tyk i K. Górnieki. Wybrany zarząd zaj 
mie się opracowamiem statutu. 


x SPROSTOWANIE. We wczorajszych 
uwagach o książce p. t. „Dysonans“ za- 
kradł się błąd w nazwisku Wilde.a, któ 
re błędnie wydrukowamo Wilale'a. 


X WYJAŚNIENIE. Od p. Antoniego No- 
waka z Czeladzi otrzymaliścy list, w 
którym prosi o znaznaczenie, że Tomasza 
Kota z Czeladzi pociągnał do odpowie- 
dzialności sądowej za posądzenie go o 
kradzież kartofli, o czem pisaliśmy w nu 
merze 121 „Kurjera Zachodniego, z 
dnia 5 maja b. r. 


X ZWŁOKI DZIECKA W STAWIE. Do 
komisarjatu policji w Będzinie zgłosiła 
eis onegdaj rano mieszkanka Będzina, 
Zającowa (Koszelew 10), zawiadamia- 
jąc, że S-letnia jej córka Zofja wyszła 
z domu 5 b. m. i nie wróciła. Na sku- 
tek tego zawiadomienia policja wszczę- 
la poszukiwania i znalazła onegdaj 
dziewczynkę w stawie Moryca obok to- 
ru kolejowego pod  Ksawerą. Zwłoki 
dziewczynki umieszczono w kostnicy. 
W jaki sposób dziewczynka wpadła do 
stawn niewiadoma 


| X PRÓBA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 


w godzinach wieczornych przybył na ! 
boisko „Victoria“ przy ul. Aleja w So- 
snowcu urzędnik Kasy chorych, Czech 
Marjan, zamieszkały przy ul. Grecho- 
wej 1 i zwrócił się do stróża pilnujące- 
go boiska, aby m przyniósł mu wody 
sodowej, czuje bowiem ogromne prag- 
nienie. Gdy po pewnej chwili stróż po- 
wrócił, Czech leżał na ziemi z rozkrzy- 
żowamemi rękoma, wołając przerażli- 
wym głosem o sprowadzenie lekarza, 
ponieważ się otruł. leżąca na ziemi 
szklanka wskazywała, że kandydat na 
samobójcę nie żałował sobie esncji oc- 


towej, tym płynem bowiem próbował 
przerwać nić swego żywota. Czecha 


przewieziono do szpitala dla położnych, 
gdzie udzielono mu pierwszej pomocy, 
poczem przewieziono do szpitala na Le- 
piankach. Stan denata nie zagraża bez- 
pieczeństwu życia 


OFIARY. 


złożone w Administracji „Kurjera 
Zachodniego”. f, l 
Pracownicy Huty Milowice na L. O. 
P. P. składają zł. 15, (piętnaście) kw. 
Nr. 160. i 
Almsztädiowie, kop. Jowisz na siero- 
ciemiec im. Marszałka J. Piłsudskiego 
składają zi. 10, (dziesięć) kw. Ne 16% 
Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Julja- 
na Sokołowskiego, Podprokurałora przy 
Sądzie ckręgowym w Sosnowcu. Pale- 
stra Okręgu Sosnowicckiego składa 150 
złotych na rzecz wdów i sierot po pole- 


głych policjantach kw. Nr. 162. 


Soc MEWE 


: ; 
Nadużycia w PUPP 
W SOSNOWCU. 
Dwukrotnie już wspominaliśmy w ub 
tygodniu o wykryciu nadużyć w pań 
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
Nadużycia te połegały na fałszowanii 
pokwitowań z sum wpłacanych pizyż 
różne zakłady i przedsiebiorstwa z! 
zapośredniczame robotników, oraz. no 
pobieramu łapówck od emigrantów. 
Jak się okazało. nadużycia te upra. 
wianc były od 1925 roku. W związku 
z tem przed paru tygodniami policja 
śledcza aresztowału urzędnika PUPP.. 
Eugenjusza lepiarza, a cbcenic zaś zu- 
trzymano dwuch agentów pośrednicza- 
cych między emigrantami i bezrohot- 
nymi a urzędem pośrednictwa pracy: 
Monia Stefana z Sosnowca (Piłsudskic- 
go 16) i Ziebińskiego Antoniego z Sicl- 
ca, b. urzędnika PUPP. oraz urzędui- 
ków PUPP.: Góreckiego Hramciszka i 
Nowaka Bolesłuwau.. 
Dalsze ezczególy tej sprawy, z powa 
du toczącego się śledztwa, sa nieznane, 
W związku z ujawnieniem nadużyć 


do Spsnowca przyjechał z Ministerstwa 


radca Grzybowski. 


Po ukończeniu dochodzenia aferę tu 


wyjaśnimy szczegółowy, 

X TRĘDOWATA Z SOSNOWCA. W 
szpitalu św. Łazarza w Warszawie prze- 
bywa, przesłana z Sosnowca przez Ka- 
sę chorych. jako rzadki okaz. chora na. 
trąd mieszkanka Sosnowca  Prakseda 
Kulkowa. Chora będzie w tych dniach 
wywieziona do specjalnego zakładu 
dła trędowatych w Rydze. 
badań, przeprowadzonych z madzwy 
czajna skrupulatnością przez lekarzy 
warszawskich, ustalił w sposób niewat- 
pliwy, iż cierpienie Kulkowej jest trä- 


dem, chorobą nieuleczalną, wymagającą 
odosobnienia chorych. Ku temu właśnie 


służy zakład leczniczy w Rydze. 


x USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 


Zofja Bonatska zamieszkała w Bedzinice 


(Wanpienna 26) usiłowała onegdaj po- 
pełnić samobójstwo przez wypicie esen- 
cji octowej. Po udzielaniu pierwszej 
niejscu Bonarską w stamie 

o zpitał 


GŁOSY PUBLICZNE, 


Przeciw uroszczeniom 
|. PARTYJNICTWA A 


W „Polonii —zdnia 28 ub. m. — u- 
kazała sie notatka następujące J treści. 
„W następna niedzi j 
być wybory do zarządu Stowarzysze 
ma chrześcjańskich robotników w 


Dąbrowie, gdzie dotychczas dzierży 


prezesurę wybitny endek p. Bielecki, 
Czlonkowie Stowarzyszenia wiani 
baczyć, żeby i ia placówka nie zosł: 
zupawzepaszczona, 


na ludzi godnych zaufania i prawdzi. 
wych wyznawców kierunku ch 
cjańsko - społecznego”. 

Jako członck Stowarzyszenia chrze 
ścjańskich robotników, czuję się w o 
bowiązku z calym naciskiem zapro- 


RZ 


testować przeciwko podobnej insynu 


acji. d 
Autor tej notatki, albo nie ma po 
jęcia o pracy społecznej wogóle, u 
wcale nie jesi zorjentowany w 
sunkach naszego Stowarzyszeni: 
bo jest człowiekiem zlej woli. 
długolotni prezes p. St. Bielec 
ki swej usilnej i rzetelnej pr 
energji, poświęceniu się dła Stowa: 
szenia przyczynił się w dużej mierz 
do jego rozwoju. Dzieki jego zał: 
om majątek Stowarzyszenia powi 
Et się (Stowarzyszenie nabyło. 
1920 r. posesję przy ul. Kościuszk 
i została R część długów hip 
tecznych. Następnie co do „zarzuti 
—izuconego na naszego preze 
iest to „wybiiny endek”, io niet 
ny autor widać nie zda je sobie s 
co to jest endek. a co chade 
wie o ter n że każdy Polak 
powinien | nieć na oku przedews: 
kiem dobre narodu polskiego i koše 
ła katolickiego. Niechaj awtor ej | 
tatki przyjmie do wiadomości. że St 
warzyszenie cltrześcjańskich ra 
ków jest organizacją apolity 
właśnie nicbaczny „publicyst 
wprowadzić polityk 
mizać ji, r 
Członek Stowaczyszenia 
skich robotników w I 
RE 


s 


.” 
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Cały szereg 


ę mają się od- 


stając jak jeden 
mąż ma zebranie, by oddać swe głosy 


rzeŚś- 
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_KURJER ZACHODNI Niedziela. 6 maja 1928 roku. 


Przez podzielność gruntów w niektórych gminach Zagłękia 


stworzy się pomyślne warunki rozbudowy. 


Wiele jest przyczyn, utrudniają- 
cych rozbudowę Zagłębia i przyspa- 
rzanie nowych mieszkań, jednym zaś 
z największych hamulców  rozbudo- 
wy Jest obowiązujące u nas prawo z 
dnia 11 czerwca 1891 r. o zbywaniu, 
rozdrabnianiu i dziecrżawieniu osad 
włościańskich. Ktoby chciał w takich 
miejscowościach, jak Strzemieszyce, 
Zagórze, Zając, Józefów i t. d. kupić 
na własność zwyczajny plac budowla 
ny. staje temu na przeszkodzie wspo- 
mniane prawo, kiótc nie pozwala roz- 
drabniać osad włościańskch na mniej 
zs€ niż 6-morgowe części, na wydzie- 
lanie z osady i sprzedanie jednego 
lub kilku morgów czy prentów ziemi, 
lub na dokonanie podziału odziedzi- 
czonej po rodzinach osady na części 
Poniżej 6 morgów. 


ODRĘBNY CHARAKTER 
ZAGŁĘBIA. 


Intencją prawa z r. 1891 bylo nie 
dopuścić do zniszczenia i skarlenia 
drobnych warsztatów rolnych, ale o 
ile intencja ta, z pożytkem stosowana 
w okolicach naprawde rolniczych, nie 
może nueć korzystnego zastosowania 
w Zagłębiu, jako na terenie przemy- 
słowym, gdzie istnicją większe sku- 
Pienia potrzebującej mieszkań lu- 
tności, Teren Zagłębia posiada odrc- 
bny charakter i produkcja rolna nie 
Ma tu warunków rozwoju, ziemi rol- 
nej jest niewiele, jest ona nieuro- 
dzajną i dla drobnych rolników nie 
stanowi podstawy egzystencji. 

Szczególnie w blisko 2-miłowym 
promieniu Dąbrowy Górniczej, która 
stanowi centrum Zagłębia, wiejska 
Z nazwy własność rolna należy do 
najmniejszych w b. Kongresówce, a 
znajdujące się na tym obszarze osa- 
Gy rolne, wielkości kilkudziesięciu 
brenfów, morga lub kilka mergów, 
Wcale nie nadaja się do gospodarstwa 
rolnego. To też sami ich właściciele 
uważają je za place pod budowę. 

omeważ zaś oficjalnie placów tych 
nie mozna sprzedawać ni nabywać, 
tylko ludzie ryzykowni robią i. zw. 
dzerżawy, od których czynsz płacą 
z gory za cały okres i w wysokości, 

przedstawiającej wariość zajętej 
przestrzeni, ż zastrzeżeniem podwój- 
lie zwrotu na wypadek usiłowania 
usunięcia dzierżawcy i zapłacenia za 


budynki. 


POSESJE NA CUDZYCH 
GRUNTACH. 

W ten sposób w, Zagłębiu powstała 
cala masa „posesyj na cudzych grun- 
tach", nie mających żadnych tytułów 
Prawnych własności i nie nadających 
się do sprzedania, zahipotekowania 
tub obciążenia pożyczką. 
„.irzewaążnie tak powstała Dąbrowa 
Górniczą, w której wielu już wła- 
ściemieli dużych domów pozamawiali 


TY Ś. p. Bugajskiego na urzędo- 
e akty kupna sprzedaży po prze- 


Rain Dąbrowy przez Seina 
wieda 1716 roku na miasto. A trzeba 
aeg, że gdyby Dąbrowa nie mia- 
r. ograniczeń Zz ustawy 
dens aa ost i rozwój jej pod wzglę 
raz wiano i ulic byłby osiągnął dwa 
widł £xsze rozmiary i bardziej pra 
owe kształi 
NE. Zaś okolicy, szczególnie 
Sraa Za cach, Niemcach, Ząbko- 
mniane BCC" rt. p. przez wspo- 
Wprost Sraniczenia wytworzyły się 
tek ich paradoksalne „porządki, sku- 
GR Jest ten, że kilku, często kil- 
Mastu spadkobierców nie mogło się 
R olcc EE ale zato każden omal 
R nan; Gu czy nabywca jego praw 
zabud uoJ Drzez siebie wystawione 
Ra udowania, ogrodzone, zadrzewio- 
SĘ sianowiące oddzielne gospodar- 
Pa a> których lie można ani sprze- 
CAĆ, ani obciążyć, a co Bdese o 
pMierci  właściicela Pd wadzić 
sp aa dne działy. gdyż takie gospodar 
apro prawnie stanowi tylko idealną 
uepodzielną część osady, x 
Willa „Piałej* Różr 


i Revi ordynuje jak zwykię 


Dr. JUŁJAN ARONSON. 2140 
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Do takich spadkoberców należy 
często doliczyć t. zw. dzierżawców. 
którzy również mają swoje oddzielne 
domostwa, a jeśli nadto dodać, że czę- 
sto coś wywłaszczono pod kolej czy 
kopalnię, to okaże się, że z osady, o- 
chranianej przez prawo 1894, pozo- 
stały się tylko szczątki i że figuruje 
ona tylko na papierze, gdy w rzeczy- 
wisiości została poćwiartowaną na 
kawałki, przyczem posiadacze ich 
nic są w prawach swych utrwaleni. 
Nieraz ież z tego powodu ne może 
być zlikwidowana podobna sukcesja, 
u domosiwa niszczą się i rujnują, bo 
jeden za wszystkich nie chce i nie 
może łożyć na ich podtęzymanie. 


SZCZYT MARZEŃ ROBOTNIKA. 


W ostatnich czasach znowu, podo- 
bnie jak przed wojną często ktoś z 
ludzi pracy wznosi choć mały domek, 
by mieć edzie mieszkać. Na gruntach 
wa Feliks między Kazimierzem i 
Maczkami w ciągu ubiegłych lat po- 
wstała cała dzielnica - kolonja no- 
wych domków, przez robotników 
wzniesionych. Ruch w kierunku 
wznoszenia takich domków, a nawet 
większych domów, wzmoże się w ca- 
iym Zagłębiu wielokrotnie, jeśli tyl- 
ko będzie można place z osad wfo- 
ściańskch nabywać na własność, bo 
wydzierżawienie ich za wyśrubowa- 
ne ceny mało kogo zachęcą. Wiedy 
zjawią się amatorzy sprzedaży i ku- 
pna, uzdrowią się anormalne stosun- 
ki, co do tytułów własności wytwo- 
rzy się obrót placami i łatwość naby- 
wania, wmoże się rozwój i rozkwit 
Zaglębia i niejeden utrwali swój do- 
robek w postaci własnego kawałka 
placu i wlasnej na nim siedziby, co 
dla niejednego jest szczytem marzeń. 
Budowa po okolicznych wioskach 
jest tem łatwiejszą, że tam niema ta- 
kich skomplikowanych i  kesztow- 
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nych planów i pozwoleń jak w mia- 
stach. 


O UCHYLENIE USTAWY 
Z ROKU 1891. 


Dla osiągnięcia tego celu należy 
na pewnej przestrzeni, żadnego inte- 
resu dla rolnictwa nie przedstawiają- 
cej, znieść czyli uchylić natychuiast 
ograniczenia z ustawy 1891 roku O 
to winny poczynić starania organy 
komunalne i powiatowe, delegacje 
zbiorowe, związki i stowarzyszenia. 

A nie jest to coś niemożliwego, 
jeśli się zważy, że przed wojną uka- 
zem cesarskim, zniesiono ogranicze- 
nia w odniesięniu do kilkudziesięciu 
osud włościańskich w Dąbrowie Gór- 
miczej, kióre Huta Bankowa nabyła 


pod budowę nowych domów na imię ; 


swego urzędnika i na mocy tegoż u- 


kazu tytuł własności przepisała na | 


siebie. 

Wreszcie iakie uchylenie ograni- 
czeń przewiauje sama ustawa z 1891 
roku, której artykul 21 mówi, że mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych 
wniosek komisji przy ziemskim od- 
dziale do spraw włościańskich guber- 
nji Królestwa Polskiego przysługuje 
prawo zwalniać od ograniczeń tejże 
ustawy te csady i grunty, które są 
położone w obrębie miejskich ieryto- 
rjów lub przylegają do nich o tyle, 
że potrzebne są do rozszerzenia miast 
i osad. 

A wreszcie w niepodległem pań- 
stwie własnem możemy się urządzić 
tak, jak mam lepiej i nie trwać przy 
tem, co się zaborcy podobało. 

Przestarzałe prawo należy uchylić, 
zmienić lub uzupełnić, czyniąc je od- 
powiedniem do warunków czasu. 
Uchylenie ograniczeń, o których mo- 
wa, jest postulatem  pierwszorzęd- 
nym, z którego załatwieniem nie mo- 
żna zwlekać. Leon Klimas. 


Nanai Bandyci ma Hagdlarzy dylla. 


BANDYCI ŹBIEGLI, NIC NIE ZRABOWAWSZY. 


Z jarmarku w Dąbrowie wracali o 
negdaj popołudniu dwaj handlarze 
bydła: Stanisław Fromczkowiak ze 


wsi Antoniowa i Józel Klusa ze wsi | 


Strzebiesławice. 

Kiedy obaj mężczyźni znajdowali 
się w lesie, w odległości pół kilome- 
tra od wsi Antoniów, wybiegło z ga- 
szczu dwuch zamaskowanych osobni- 
ków, uzbrojonych w rewolwery i z o 
krzykiem: „ręce do góry” rzucili się 
do niespodziewających się niebezpie 
czeństwa handlarzy. Napadnięci je- 
dnak, nie podnosząc rąk do góry szli 
dalej, a wówczas jeden z bandytów 
strzelił dwukrotnie do Klusy. fer ze 
strachu przewrócił się i wpadł do ro 
wu. Natomiast kolega jego, Froncz- 
kowiak, po strzałach rzucił się do u- 
cieczki, 

Bandyci, pozostawiwszy Klusę le- 
żącego w rowie, poczęli ścigać ucieka 
jącego Fronczkowiaka, oddając przy 
tem w jego kievunku około 20 strza- 
łów. Jedna z kul zraniła lekko Froncz 
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kowiaka w głowę. F. uciekając w zy 
gzakowatej linji przed bandytami, 
w pewnej chwili wyciągnął z kiesze- 
ni portfel, z zawartością 600 zł. i rzu- 
cił go w krzaki. 

Gęstą strzelaniną zostali zaalarmo 
wani mieszkańcy Antoniowa i poblis 
ki posterunek policji. Gdy przybyli 
na miejsce, bandyci zdołali nkryć się 
już w lesie. Policja zarządziła natych 
miast pościg i w związku z ten zatrzy 
mano kilku podejrzanych osobników. 
Dalsze śledztwo w toku. 

Wracając do spotkania napadnię- 
tych handlarzy z bandytami wspo- 
mnieć należy, że Klusa miał przy so- 
bie 500 zł. Gdy przestraszony wy- 
strzałami wpadł do rowu i nie. podno 
sił się bandyci przypuszczając zape- 
wne, że nie ucieka, pomieważ nie po 
siada przy sobie gotówki, pozostawili 
go w spokoju, a ścigali ucieka jącego 
Fronczkowiaka. Pieniądze porzucone 
przez Fronczkowiaka w lesie znale- 
ziono i zwrócono mu je. 


Proces o nadużycia Węglowe w Macziacii 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAW. 


(I Wczoraj w drugim dniu proce- 
su, sąd przesłuchiwał dalszych świad- 
ków. W pierwszym dniu przesłucha- 
nc 12 świadków oskarżenia, z któ- 
rych najciekawsze były zeznania re- 
wizorów kolejowych: Ciechanowskie 
go i Muszyna. Stwierdzili oni, że 16 
do 18 wagonów węgla przeznaczone- 
go na opalanie parowozów nie rozla- 
dowano nawet w składzie węgła, lecz 
odrazu w catości Sprzedano osobom 
postronnym. Zeznania ie obalaiv za- 
tem twierdzenie oskarżonych. że „nie 
dziwnego, że węgla brakowało, gdyż 
skład węgla byi nieogrodzony i każ- 
dy go okradał kio chciał: że w tran- 
sportach węgla dla stacji były prua- 
wie zawsze braki, że gdy waga sitacyj 
na była czasem zepsutau. wydawano 
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węgiel „na oko”, co musiało się przy- 
czynić do manca, że wreszcie w roku 


1925 wszyscy funkcjonarjusze kole- 


jowi sprzedawałi swoje deputaty, co 
nikt nie uważał za karygodne”. 

Kewizorzy owi zeznali w dalszym 
ciągu, że daty nadejścia i odesłania 
„zapisanych * wagonów odbiorcom, 
którym węgieł został sprzedany od 
reki — były siałszowane. Ponadto 
stwierdzili, że w razie ujawnienia 
braku węgła w transportach winno to 
być odnotowane na frachtach prze- 
wozżowych... 

Ciekawy także jest fakt, że w książ 
kach niektórych  funkejonarjuszy 
kolejowych, uprawnionych do pobic- 
iania  depututów — uwidocznione 
były fikcyjne pozycje. stwierdzające 
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rzekomo pobrane deputaty, przyczet 
książki ie zamiast znajdować sie w 
rękach właścicieli, leżeły stale w kan 
celarji siacyjnej. Już to samo śwaid- 
czyło conajmniej o... niebywałej de- 
zorganizacji i nieporządkach w admi 
nistracji dworcowej w Maczkach. 

W toku przewodu sądowego zezna- 
li świadkowie. że wielu funkcjona- 
tjuszy kolejowych stacji Maczki sta- 
le oirzymywało bezpłatnie węgiel z 
pobliskich kopalń. Na wniosek proku 
ratora wciągnięto te zeznania do pro- 
tokułu, celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności za łapownietwo. 

Inni świadkowie zeznawali prze- 
ważnie męinie i nadzwyczaj sprzecz- 
nie. 

W dalszym ciągu orzeczenia 4 po- 
wołanych ekspertów. oraz przemówie 
nia prokuratora i adwokatów. Wyrok 
spodziewany jest dopiero dwia na- 
siępiicgo. 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
oskarżeni mie byli aresztowani w 
śledziwie i odpowiadają z wolnej 
stopy. 


EDEP OE TEGA T TOD WIRD CLEO 


Kącik humorystyczny. 
OSTRZEŻENIE. 

= Więc pan profesor zupeluie stanowcza 
twierdzi, że szoler, który pana przejechał, 
nie dał żadnego sygnału ostrzegawczego? 
„Stanowczo! Słyszałem tylko okrzyk: 
s» drogi durniu!“ -> ale, przecież tego nie 
moglem brać do siebie 

WEKSLE. 

— Czy państwo mają błankiety wekslowe? 

— Mamy. Na jaka sumę? 

— Na 10.000 złotych. 

— Otọ są. Pan płaci „siąt złotych. 

— Dziękuję. Ale.. czy ja mogę na tę kwęq 


tę wystawić państwu weksel? 


„BLASKOLIN*? 


Od dawna siarano się znależć środek 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 


I kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
wierunku robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachloru itp. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymienjo- 
ne substancje uiatniały się bardzo prd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność rog- 
puszczania tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na o- 
stuinich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego poiączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowęmi, 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM* 


BLASKOLIN* łączy w sobie wszystkie 
zalety najlepszego mydła z czysczą- 
cemi własnościami benzyny. ; 

„BLASKOLIN* pierze i czyści najbardziej 
zutłuszczone tkaminy i bieliznę, © 

„BLASKOLIN* pierze i czyści najdelikat. 
niejsze materjały wełnisne, Dawei 
niane i jedwabne biale i Kolorowe 
bez żadnego usztodzeniu ttaniny 
koloru 

„BLASKOLIN* posiada specyficzńiy za- 
paca rozpuszczalności, wthodzących 
w jego skład; zapach ten jednaz nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BŁASAUŁIN* jest najoszczędniejszem 
mydłem, %, funta Blaskolinu zasię- 
puje 1 tuat najlepszego mydłw. 


W wypadkach bardzo zatluszczone 
bienzay należy ją namoczyć W gęstych 
mydlinrach Biaskolnu, naZsjutrz przegrać 
żwykiymi sposobem amydiem bsilassolin 
Kto raz spróbuje mydla Blaskoliu, za- 
rzuci na zawsze wszelkie inne śodki do 
praniał 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK, Spółka Akcyjna 
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 5, 
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cecha okchodu narodowego w Zafiękiu. 


AKADEMJA W ZWIĄZKU STRZE- 
LECKIM W SOSNOWCU. 


Sprawy naszej państwowości stają 
sie przedmiotem żywego zaintereso- 
wania ze strony naszego społeczeń- 
stwa. Urządzona przez Związek strze 


lecki w Sosnowcu akademja z powo- ; 


du święta narodowego Trzeciego Ma- 
ja zgromadziła w sali przy Semina- 
rjum nauczycelskiem przeszło 400 
osób. 

Na akademji został wygłoszony 
odczyt przez p. Bronisława Góreckie- 
co. Prelegent podkreślił znaczenie 
Konstytucji 3-go Maja w dziejach 
Polski porozbiorowej i wpływ jej na 
kształtowanie się życia państwowego 
w Polsce wolnej. 

Miłą atrakcją wieczoru był chór 
Towarzystwa keha“, którego pieśni 
okolicznościowe pod batututą prof. 
Czubatego, wzbudziły salwę  rzęsi- 
stych oklasków. 

Orkiestry Seminarjum nauczyciel- 
skiego i Towarzystwa „Strzała' pię- 
kną grą uzupełniły całość. Kończąc 
akademję p. Górecki w 
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fekt ks. Stanislaw Cesarz. Po odśpie-' | kłon za Ojczyznę. Podczas uroczy- 


waniu modłów za Ojczyznę i hymnu 
„Boże coś Polskę” uformował się bar- 
dzo liczny i wspaniały pochód z ban- 
derją na czele. 

Przy dźwiękach zgranej koścelnej 
orkiestry pod bałutą p. Niemczyka, 
przedefilowano do miejskiej ka- 
pliczki, gdzie p. Serwacy Cogiel wy- 
głosił deklamację. a następnie popi- 


| sywały się dzieci szkolne. W dalszym 


ciągu pochód przeszedł przed gmach 
Urzędu gminnego. Tutaj w zupełnym 
skupieniu myśli, zebrani wysłuchali 


| przepięknej, a bardzo ciekawej mo- 
j wy kanonika ks. P. Czerny, który 
przedstawił historję parafji Kozie- 


| 
| 


Związku dziękował obecnym za licz- | 


ny udzał w uroczystości. 


W MILOWICACH. 


W dniu 5 Maja w Milowicach o go- 
dzinie 8 rano została odegrana po- 
«dka, następnie orkiestra kop. „Mi- 
lowice” przygrywała zbierającym się 
organizacjom, które w długim pe 
chodzie udały się na uroczyste nabo- 
żeństwo do miejscowej kaplicy. Po 
nabożeństwie pochód udał się ulicami 
Kapliczną, Studzienną i Wiktora na 
lac szkoły powszechnej przy ulicy 
Płlirzdówej; gdzie prof. Namysłow- 
ski przemówił w podniosłych słowach 
do zgromadzonych, wyświetlając zna 
czenie święta narodowego 5 Maja. 
Po wzniesieniu okrzyku za pomyśl- 
ność naszej Ojczyzny, Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Piłsuds 
kego, oraz wspólnem  odśpiewaniu 
„Roty” pochód został rozwiązany. 

Popołudniu w parku odbyła się za- 
bawa, urozmaicona koncertem orkie- 
stry kopalnianej, bardzo udatnie wy- 
stawionym przez dzieci szkoły po- 
wszechnej obrazkiem scenicznym 
„5 Maj” i zawodami sportowemi, 
przeprowadzonemi pomiędzy sekcją 
sportową spółdzielczego koła oświato 
wego w Miłowicach i miejscowym 
o” działem „Strzelca“. i 

O godzinie 8 wieczorem w klubie 
kopa!nianym odbyła się uroczysta 
a..ademja, na całość której złożyło 
się odegranie przez orkiestrę kopal- 
niang Hymnu narodowego, przemó- 
wienie p. prof. Nawrockiego na te- 
mat Konstytucji 3 Maja, dramat 
„A pawilon“ w wykonaniu sekcji sce- 
nicznej spółdzielczego koła oświato- 


główki, połączoną z najważniejszemi 
w tym czasie faktami historycznemi. 
Mowa ta sprawiła na obecnych nie- 
zwykłe wrażenie, to też w końcu je- 
den z gospodarzy obdarzył mówcę 
serdecznem podziękowaniem. 

Odśpiewaniem „Roty“ i wznesie- 
nem okrzyków na cześć Knstytucji i 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zakończono uroczystość i roz- 
wiązano pochód. 


W OLKUSZU. 


Obchód święta 5-cio majowego w 
Olkuszu wypadł imponująco. Zgod- 
mie z programem 2 maja wieczorem 
urządzono capstrzyk, w którym wzię 
ły udział wszystkie organizacje P. W. 
i W. F. z orkiestrą fabryki „Olkusz“ 
z pochodniami na czele. 

W dniu 3 maja rano dwa samocho- 
dy ciężarowe przywiozły dzieci z o- 
chronki niesułowickiej. Na miejsce 
zbiórek ze wszech stron dążyły dzie- 
ci szkolne, straże, przysp. wójsk., sto- 


| waswzyszenia etc., a przed samą godzi- 


| 


wego i obrazek sceniczny „Przed Bel | 


woederem” w wykonaniu „Strzelea”. 

Na zakończenie akademji odbyło 
się wręczenie nagród zwycięskiej 
drużynie sportowej spółdzielczego 
koła oświatowego w Milowicach. 

Przez cały dzień odbywała się kwe 
sią uliczna na Dar Narodowy, oraz 
sprzedaż, żetonów, chorągiewek i na- 
lepek. 


W KOZIEGŁÓWKACH. 

Dzień 5-go Maja paralja Kozie- 
główki obchodziła w tym roku nie- 
zwykle uroczyście. Dużo do tego 
przyczynili się Komitet obchodu, któ- 
ry został zawiązany na kilka dni 
przed tem. Według programu w przed 
dzień święta ukazały się na budyn- 
kach flagi, a wieczorem urządzono 
capstrzyk. Członkowie Stowarzysze- 
nia młodzieży i straży pożarnej ocho- 
tniczej na komiach z pochodniami i 
przy dźwiękach miejscowej orkie- 
stry przeszli po wszystkich kolo- 
njach, wywołując tem wśród miesz- 
kańców niebywały nastrój. Naza- 
utrz o gedzinie 6 odegrano z wieży 
Wościeknj hejnał i niektóre pieśni do 
Matki Boskiej. O godzinie zaś 10 ze- 
brały się wszysikie miejscowe i poza- 
miejscowe organizacje ze sztandawa- 
mi przed miejscową szkoła, skad u- 
dano siç w pochodzie do kościoła na 
atroczyste nabożeństwo odprawione 
przez ks. kanonika Piotra Czernę. 
Podczas sumy wygłosił podniosłe ka- 
zanie o znaczeniu święta 5 Maja, pre- 


ną 9 rano ku kościołowi szły zastępy 
aby złożyć przed Najwyższym po- 


Wiadomości sportowe. 


ZAWODY O PUHAR M. CZELADZI. 
W dniu 5 maja odbyły się na boisku 
Czeladzkiego klubu sportowego zawody 
o puhar m. Czeladzi, których wyniki są 
następujące: 

biegu na 100 m. najlepszy czas 12 
sek. osiągnął Walerjan Mucha z Sokoła, 
drugic miejsce zajął Stanisław Przeslica 
ze Strzelca; na 1500 m. pierwszy przy- 
biegł Antoni Kita (Strzelec), osiągając 
czas 4 min. 58 sek., druugi Walerjan 
Mucha — 5 min. 5 sek. Pchnięcie kulą: 
Edward Pytlik (Strzelec) 8.94 m., Wale- 
rjan Mucha — 8.64 m. Skok wzwyż: 
Walerjan Mucha (Sokół) 153 m., Zyg- 
munt Kozak (Strzelec) 1.53 m. Rzut gra- 
natem: Walerjan Mucha (Sokół) 45.50 
m., E. Pytlik (Strzelec) 45.15 m. 

Umieszczając powyżej wyniki w po- 
szczególnych konkurencjach nie może- 
my wstrzymać się od uwagi, że są one 
nadzwyczaj słabe w porównaniu z wy- 
nikami osiągniętemi na innych zawo- 
dach, urządzonych przy to przez „So- 
kół”, czy przez C. K. S., czy też jeszcze 
przez inne organizacje sportowe w Cze- 
ladzi. 

Przyczyną tego jest słaba i jednostron 
na organizacja zawodów. Przedewszyst- 
kiem źle się stało, że do zawodów nie 
dopuszczono Towarzystw sportowych z 
innych miejscowości, gdyż przez to nie 
osiągnięto celu właściwego, a mianowi- 
cie propagandy sportu lekkoatletyczne- 
go. Z pośród sześciu czeladzkich Towa- 
rzystw sportowych zaledwie trzy stanę- 
ły do zawodów, co należy tłomaczyć u- 
'chwalonym przez obecnych organizato- 
rów regulaminem zawodów, który unie- 
możliwiał wystawienie odpowiednich 
drużyn. Regulamin bowiem wymagał, 
by każdy zawodnik uczestniczył we 
wszystkich konkurencjach pięcioboju. 

C. K. S. WARTA, Częstochowa — 
T. S. VICTORIA, Sosnowiec. Dziś na 
boisku T. S. „Victoria“ w Sosnowcu 
przy ul. Aleja o godz. 5 popoł. odbe- 
dą się zawody «o mistrzostwo klasy 
A kiel. Z. O. P. N. pomiędzy powyż- 
szymi zespołami. Zawody te zapowia 
dają się nadzwyczaj imieresująco | 
niewątpliwie zgromadzą wiele pubk 
czności. „Warta” częstcchewska wy- 
stąpi ze wzmocnionym kiku gracza- 
mi ..Jutrzenki” krakowskiej składem, 
którzy to gracze definitywnie prze- 
szli do „Warty“. Powyższe zawody 


- EA A o a D Z m A ET  E O Z O i a WO SE A EA S OO mn 


Oa RAA M e 


stego nabożeństwa, jak zwykle, chóry 
„Hejnału“ olkuskiego pod kierownic- 


iwem niestrudzonego prof. Kołacza | 


odśpiewały pieśni nabożpe. Pochód 
prowadzony przez p. Jarno (senjora) 
vył imponujący. Na mównicy w ryn- 
ku wygłosił piękne okolicznościowe 
przemówienie burmistrz inż. Stawkie- 
wicz, poczem odbyła się wobec sztan 
darów i przedstawicieli władz samo- 
rządowych, defilada wszystkich or- 
ganizacyj, związków, szkół, straży, 
policji i t. p. O godzinie 12 i pół od- 
ył się bieg na 2.000 mtr. szosą 
Bolesławia do rynku. Nagrody za 
bieg otrzymali: I-szą p. Józef Dzią- 
bek („Sokół”) złoty żeton; Il-gą W. 
Staniek („Vesta“) srebrny żeton; 
Ml-ą p. Kulawik („Strzelec“) bronz. 
żeton. O godzinie 2 popołudniu na- 
stąpiło otwarcie zawodów sporto- 
wych w parku pod Czarną Górą, w 
których wzięły udział wszystkie or- 
ganizacje sportowe. Na zawody skła- 
dały się: pięciobój, mecz piłki noż- 
nej, popisy wileząt, popisy sokolie i 
sokołów w mundurach, lekcje wzo- 
rów ćwiczeń i strzelnica, Nagrody za 
pięciobój otrzymali z hufca przysp. 
wojsk. i W. F.: żeton złoty Wł. Bar- 
czyński, bronz. Różewicz. Nadto 
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xino „STELLĄ” w Zawierciu. 


Do poniedziałku 7 maja r. b. 
Wspaniały erotyczny dramat w 10 akt 


„Czarna Venus“ 


Z słynną mulatką J)ÓZEFINĄ BAKER, 


Kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — Czarna Wenus. 


X Z ŻYCIA NARODOWEJ ORGANI- 
ZACJI KOBIET. W dniu dzisiejszym o 
godz. © wiecz. w lokalu kancelarji pa- 
rałjalnej w Zawierciu odbędzie się do- 
roczne ogólne zebranie członków Naro- 
dowej Organizacji Kobiet z porządkiem 
dziennym, obejmującym sprawozdame 
z działalności organizacji za 1927 rok, 
wybory nowego zarządu i komisji rewi- 
zyjnej, oraz wolne wnioski. 

X ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELI SZK. 
POWSZ. W dniu dzisiejszym w Żawier- 
ciu odbędzie się zebranie zarządu od- 
działu powiatowego Związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, na 
którym poza zwykłemi administracyj- 
nemi sprawami ma być poruszona spra- 
wa zjazdu powiatowego oraz sprawy or- 
ganizacyjne. 


X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCI.- 


żeton złoty otrzymała drużyna pił- | CIELI NIERUCHOMOŚCI. W dniu dzi- 


karska „Olkusz“ za wygrany mecz 
Z „Vesta“ (w stosunku 4:0 na ko- 
rzyść „Olkusza*). Podczas zawodów 
przygrywała orkiestra fabr. „Ol- 
cusz'. Nagrody rozdawane były w o- 
becności p. starosty. Stamirowskiego, 
burmistrza inż. Starkiewicza i przed- 
stawicieli władz samorządowych. 
Wieczorem uczenice szkoły powsz. 
odegrały bardzo starannie 3 sztuczki, 
zdobywając sobie zasłużone oklaski 
w przepełnionej sali publicznością. 


poprzedzone 
y eżeńskim pomiędzy rezerwami R. 

T. S. „ROZWÓJ“ — K. S. „STRZAŁA“, 
Dzisiaj o godz. 8 rano odbędą się na 
boisku KKS. „Ruch“ zawody w pilkę 
nożną o mistrzostwo klasy B kieleckie- 


go okręgowego Związku piłki nożnej | NOŚĆ“. 


między T. S. „Rozwój“ i K. S. „Strzała“ 

w Sosnowcu. - 
C. K. S. — „RUCH“. Dziś o godz. 4 

popol. na boisku Czeladzkiego klubu 


sportowego odbędą się zawody o mi- į ¿ 
4 | my. Charakterystycznem jest, że na au: 


strzostwo kl. B między C. K. S. a KKS. 
„Ruch“ z Sosnowca. O godz. 2 popoł. 
przedmecz drugich drużyn. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW. Sosnowiec 
kie towarzystwo cyklistów w Sosnow 
cu w dniu 5 maja zorganizowało pier 
wsze zawody kolarskie w bieżącym 
sezonie na trasie Sosnowiec-Czeladź. 


sicjszym o godz. 10 rano w sali Donu 
ludowego Tow. aks. Zawiercie odbędzie 


się doroczne walne zebranie Stowarzy- 


| wiceprezydent p. Adam Mróz. 


zostaną przedmeczem ' 


| 


| zacja. 


S. „Zagłębie“ i T: S. „Victoria“. i 


szenia właścicieli nieruchomości w Zu- 
wierciu z porządkiem obrad, obejmują- 
cym sprawozdanie władz z działalności 
Stowarzyszenia, wybory 5 członków za- 
rządu na miejsce ustępujących, wybo- 
ry komisji rewizyjnej i wolne wnioski, 
Zebranie zapowiada się dość ciekawie. 
Prawdopodobnic rozwinie się szeroko 
dyskusja nad działalnością i gospodar- 
ką Magistratu m. Zawiercia, do którc- 
go z ramienia Stowarzyszenia wchodzi 
Stowa- 


bo około 1000 członków licząca organi- 


Kronika Ulkaska. 

AUTOMAT NA  „DOBROCZYN- 
Policja olkuska zakwestjono- 
w „cukierni” Macnera przy ul 


automat firmy „Orga- 
(marka „Sokół”). 


X 


wała 
Augustjańskiej 
pol”. w Katowicach 


i przy pomocy którego przeważnie mło- 


dzież szkolna przegrywała większe 6u- 


tomacie oszukańczym widnieje napis: 
„Część dochodu przeznaczona na czele 
dobroczynne”. Oczywiście dobroczyn- 


| ność ta znajdowała się w kieszeni dow- 


i 


cipnego Szai Macnera, który robił na 


tej „dobroczynności“ niezły interes. W 
ostatnich dmiach wielu z chłopców prze- 


Prócz zawodników z klubu S. T. C. | grało po kilkanaście złotych. W chwil. 


startowali zawodnicy z klubów za- 
przyjaźnionych na terenie Zagłębia 


| otwarcia automatu na policji 


wało się wewnątrz 15 zł. 


Dąbrowskiego: 1) sekcja kolarska K. | X NA WYSTĘPY DO OLKUSZA. Do 


S. „Victoria“. Sosnowiec, 2) sekcja 
kolarska K. S. „Strzała”, Sosnowiec, 
5) związek młodzieży, oddział w Za- 
górzu, 4) sekcja kolarska „Makkabi”, 
Sosnowiec. Ogółem startowało 25 za- 
wodników, liczba ta mogła być zna- 
cznie większą, gdyby nie zawody ko- 
larskie w Będzinie. 

W biegu „Otwarcia sezonu” na 10 
klm. zdobył I nagrodę p. Lucjan Koe- 
gler (czas 18 m. 30 s.), Il—p. Włady- 
sław Oleś (18 m. 51 s.) i Il—p. Mar- 


A, (20 minut) wszyscy z S. | nie pracuje, wskutek czego kupcowa 


W biegu „Gości“ — na 10 klm. I—p. 
Tadeusz Gawlikowski (czas 19 m. 50 
s.), Ll—p. Franciszek Paluch (czas 20 
m.), III—p. Ryszard Staniszewski (cz 
21 m.), wszyscy z klubu .„Vietoria* 
Należy dodać, że p. Staniszewski w 
przededniu wyścigów uległ potłucze- 
niu i startował w bandażach na no- 
gach. | 

W głównym biegu „5 Maj”—na 20 
klm. I—p. Lucjan Koegler (w czasie 
42 min.), H—p. Edmund Wierzbicki 
(czas 42 m. 2 s.). Ilf—p. Władysław 
Oleś (czas 42 m. 50 s.), wszyscy z klu 
bu S.4ADE ] 

Czasy wogóle słabe z powodu sil- 
nego wiatru. Publiczności dużo. Or- 
ganizacja zawodów wzorowa 


am 


| 
| 


kupcowej Ewy Gertner w Olkuszu zgło 
siło się jeszcze w lutym rb. dwuch rze- 


komych robotników fabr. „Olkusz“: Ku- 
rek i Kuc, którzy poczynili zakupów 
(buciki, płaszcze, szal etc.) na przeszło 
500 zł. A conto wręczyli kilkanaście zło- Á 
tych, a na resztę podpisali weksle plat- 
ne ratami miesięcznemi. Terminy prze- 


chodziły jeden za drugim, a płatnicy 


się nic pokazywali. Gertnerowa zgłosi- 


ła się do fabryki, lecz tu jej oświadczo- 
no, że ani jeden, ani drugi w fabryce 


przyszła do przekonania, że padla ofiara 
oszustów. Zameldowała oczywiście o 
zdarzeniu policji, która zrobiła wszyst- 
ko, aby sprawców wykryć. Po bada- 
niach i dochodzeniach eprawców wy- 


kryła aż w Kotowicach, gm. Włodowice, 
r; R Fei , . O . . e 
pow. Zawiercianskicgo. Są nimi: Józef. 


Suchecki i Adam Fomocki, którzy uaru- 
zie wypierali się wszystkiego. a później 
do oszustwa się przyznali, i 
X TAJEMNICZY STRZAŁ DO CHŁOI 
CA. W dniu 5 bm. do 14-letniego Wla- 
dysława Monia, przechodzącego przez 
wieś Czubowice porą wieczorowa kto 
strzelił z rewolwera. Kula przebiłe pra: 
wą rękę chłopca, którego odwicziane 
do szpitala olkuskiego.  Wykrycien 
sprawcy taiemniczego strzału zajęła sic 
policja, 


p 


znajdo- 


m 
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Z eaiej Polski. 
100 TYS. PIELGRZYMÓW. 


W dziu drugiego maja rozpoczęły się 
w Pakości w Wielkopolsce uroczystości 


związane z obchodem _ trzechsetletniej 
rocznicy isluienia cudownego kościoła 
ua wzgórzu  kalwaryjskiem. Miasto 


przybrało odświętny wygląd. Przy wjeź 
dziec orez w samym mieście wzniesiono 
i4 wspaniałych bram - tryumfalnych, 
zaś na rynku miasta i przyległych uli- 
cach ustawiono 140 słupów  przybna- 
uych sztandarami narodgwemi i papies- 
kiemi. Zjazd pielgrzymów bardzo licz- 
ny, a że uroczystości trwać będą do 8 
maja, więc spodziewają się, że Pakość 
odwiedzi w tym czasie przeszło 100 tys. 
osób, 


O ZBRODNIĘ BLUŹNIERSTWA. 


Władze prokuratorskie m. Wilna 
wszczęły swego czasu postępowanie są- 
dowe przeciw redaktorowi litewskiej ga 
zetki, wychodzącej 3 razy tygodniowo 

Wilnie p. t. „Vilnians Aidas“ („Echo 
Wileńskie”) za bluźnierstwo, skierowa- 
ne przeciw koronacji cudownego obra- 
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej, jaka 
odbyła eię w lipcu r. b. Mianowicie pis 
mo to nazwało korońację — „maskara- 


dą” W najbliższym czasie rozpocznie 
się proces. Zauważyć należy, że „Vił- 


nians Aidas“ jest z całą cnergją popie- 
rame przez duchowieństwo litewskie. 
Proces „Viln. Aidas“ budzi niezwykle 
Żywe zainteresowanie w 6ferach koś- 
cielnych, 


MASOWE ZATRUCIE GAZEM. 

W fabryce „I. K. Poznański" zaszedł 
wypadek zatrucia gazami węglowemi. 
Mianowicie podczas czyszczenia pieców, 
na skutek spalania się pyłu węglowego 
uległo zatruciu trzech robotników. Za- 
trutym pospieszyli z pomoca dwaj kole- 


dzy, którzy jednak podzielili ich los. Do 


_ Piero straży pożarnej udało się wydo- 

być wszystkich z wnętrza pieca, przy- 
czem dwuch udało się przywrócić do 
PTzytamności, trzech zaś przewieziono 
co szpitala nieprzytomnych. 


HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM. 


! Policji stanisławowskiej udało się zli- 
k widować groźną szajkę handlarzy ży- 
wym towarem, którą tworzyli: Żelman 
_ Weksłer, Mendel Rosenberg, Markus 
4 Diamand. Stwierdzono, że zawierali o- 
EU znajomość z młodemi i przystojnemi 
_ kobietami i nakłaniali je do porzucenia 
rodzin. Mając w Stanisławowie fikcyj- 
Ry sklep towarów bławatnych, prowadzi 
(l tam agenturę zagranicznych domów 
rozpusty i ściągałi naiwne ofiary 
Wszystkich miast Małopolski. Tu też w 
czasie rewizji znaleziono tajne 
I We wszystkich prawie miastach świata, 
wielką korespondencję, mnóstwo foto- 
grafij kobiet. Nadło wyszło na jaw, że 
ostatnio handlarze ci sprzedali z Polski 
pięć kobiet w mieście Satmar w Ru- 
_ Munji za cenę po 4 do 5 tysięcy franków 
 Szwajcarekich. Wymienieni robili na 
tem majątek, a będąc ageuturą tajna 
wiatowych handlarzy, bez trudu odda- 
wadi „towar“ w inne ręce. Po zbadaniu 
 qfrawy, wszystkich natychmiast aresz- 
towano i odlano do sądu karnego w Sta- 


nisławwow ie. 
Ha -TRAGICZNY INCYDENT. 


-Byg r ` 
ina EBOszCz była widownią tragicznego 


kor) Mianowicie służąca p. P. 
A" zkaiych przy ul. Matejki 6, z żar- 
t rzucalą na domem 


i : siedzącego pod 
COZOECĘ odpadkami. T A 


zorca udał Rozdrażniony do- 


ROR „Się do państwa P. i w ostry 
= Food służącą i obełżywie zwró- 
wali u li Panstwa P. Państwo P. zawez- 
byle Posicjanta, który chciał dozorcę Ko 
kk WERIEgO aresztować.  Kobylewski 
«l Pomagamy przez żanę, stawił opór, nie 
Ta OC TA ee odprowadzić 
„+. omsarjatu. Policjant dobył szabli, 
aby ciąć Kobylewskiego, ten jednak 
sza] RH ruchem wytrącił policjantowi 
ible. Wówczas ten, dobywszy rewol- 


„Eru, celnym strzałem położył Koby- 
s! „skiego trupem na miejscu. W spra- 


energiczne śledztwo. 


_ZEMST, ZA WIEDZIONE). 


> 
f 


S toczy cię 


|. W pociągu osobowym, idący: p 
Wady do Włodzimierza, w Ar A 
Poratce JI klasy jechali niejaki Michśł 
€wicz E., pracownik młynarski z oko 
Jawady wraz z Marją Woźniuk. Po- 


t2 


4 3 


ulresy i pierwsze 


| z Michalkiewiczem, wybraia się 


s 
s 


v 
Í 


! 


É 


KURIER ZACHODNI Ñiedziela. 6 maja 1928 roku. 


szego czasu bliskie stosunki. Michał- 
kiewicz na częste nalegania wymienio- 
nej, żeby się z nią ożenił, kategorycznie 
odroawiał temu żądaniu. Woźninkowa 
postanowiła się zemścić na swym, jak go 
nazwała, uwodzicielu. Urmiówiwszy cię 
W drodze 


do Włodzimierza. w czasie 


sprzeczki Woźniukowa wyjąwszy z to- 
rebki brzytwę, skałeczyła w wyrafino- 


| sterunku PED 


z nim i 


wany i straszliwy sposób Michałkiewi- 
cza. W groźnym stanie odsiawiono go 


| do szpitala we Włodzimierzu. Wożniu- 


kowa zaś zzglosiła się dobrowolnie na po 
i zameldowała o czynie 
dokonanym na osobie Michałkiewicza, 
który badany przez policję, w szpitalu 
odmawia wszelkich zeznań. Woźniuko- 


s wą aresztowano 


ARCZE. 


Rola wiedzy i pracy 
W EKONOMICZNYM WYŚCIGU NARODÓW. 


Powołany do życia rozporządzeniem 
Prezydenta  Rzplitej, Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen przy 
ministrze przemysłu i handlu rozpo- 
czął swą działalność od wydania  l-go 
zeszytu zamierzonej publikacji kwartał 
nej pod tytułem „Kovjunktura Gospo- 
darcza. Zadaniem rzeczonego Instytu- 
tu jest naukowe badanie zjawisk bieżą- 
cego życia gospodarczego Polski i zagra 
nicy, a więc przedewszystkiem—zmien- 
ności sytuacji na rynkach zbytu (czyli 


innemi słowy — konjunktur) oraz ru- ! 


chu cen na tych rynkach. 
Jest rzeczą jasną, że te dwa czynniki 


wyczerpują najistotniejszą treść możli- | 


wości rozwoju gospodarczego kraju. 
Dokładne ich poznawanie — to szkic do 
prawidłowej i celowej polityki gospo- 
darczej Państwa. 

Tej niewątpliwej prawdzie dał wyraź 


ny wyraz minister przemysłu i handlu ! 


«p. Kwiatkowski w słowie wstępnem, po- 


przedzającym właściwą treść pierwsze- 
go zeszytu „Konjunktury Gospodar- 
czej”. 

W uwagach swych stwierdza p. mini- 
ster, że punkt ciężkości nowoczesnej po- 
lityki państwowej przesunął się zdecy- 
dowanie w kierunku gospodarczym. Za 
znaczyło się to już przed wojną, ale do- 
piero po wojnie wyścig ekonomiczny na 
rodów spotęgował się w najwyższym 


Krorika go 


„KSIĘGA PAMIĄTKOWA BANKU POL. 
SKIEGO. W dniu 6 maja b. r. przypada se- 
tna rocznica założenia pierwszego emisyjne 
go Banku Polskiego. Z tego powodu z ini- 
cjatywy i nakładem Banku Polskiego wyj- 
dzie wielka księga in quarto, opatrzona li- 
cznemi ilustracjami, a poświęcona historji 
Banku Polskiego, oraz historji polskiego kre 
dytu i pieniądza. Cała praca nad wydawni- 
ctwem dokonana została w biurze ekonomi 


ze , Cznem Banku Polskiego. 


ZBOŻE ZAGRANICZNE PRZYBYWA DO 
POLSKI. Zaczęły nadchodzić do Warszawy 
transporty zboża zakupionego 


. przez Rząd zagranicą celem powstrzymania 


| 


+ TDI W u || W 7 e a | 


POP 


e: z stęż Ss 
Bielas wrmienionymi trwały od dini- j ło, jedno z największych w Szwecji, 


dalszego wzrostu een zboża w kraju. Zboże 
zagraniczne będzie przedewszystkiem skic- 
rowane do wielkich ośrodków przemysło- 
wych. mianowicie na Górny Śląsk i Zagłę- 
ia Dąbrowskicgo, do Krakowa, Lwowa i 
Poznania. Część importowanego zboża otrzy 
ma również Warszawa. 


PLANY INTENZYFIKACJI ROLNICTWA. 
Ministerstwo rolnictwa przystępuje wkrótce 
do opracowania wielkiego planu meljoracyj 
nego gruntów rolnych. Najwybitniejsi fa- 
chowcy „w dziedzinie agronomji ustalić ma- 
ja Sposób przeprowadzenia tego piani któ 
ryby zwiększył wydajność produkcji rolni- 
czej w Polsce. 


INTERWENCJA PODATKOWA. W osta- 
tnich dniach przybyły do Warszawy specjał 
ne delegacje organizacyj kupieckich w mia- 
staci prowincjonalnych i na Kresach Wscho 
dnich w celu interwenjowania wy minister- 
stwie skarbu o zniżenie WO a AD tl] sta- 
wek podatku obrotowego za rok 1927. Przed 
stawiciele kupiectwa opracowują wspólny 
memorja} obrazujący faktyczny stan handlu 
w roku ubiegłym, który zostanie w tych 
dniach złożony min. Czechowiczowi. 


KONFERENCJA BANKOWA. Poznański 
oddział Związku banków w Polsce urządził 
w Poznaniu konferencję, na która zaprosił, 
między innymi, Dewcya, doradcę finan- 
sowego przy Banku Polskim. W toku dysku 
sji p. Dewey oświadczył, że minist. skarbu 
bada sprawę powołania do życia Banku redy 
skontowego, oby przy pomocy grupy 
banków amerykańskich zajał się umieszcze 
niem za granicą Listów zastawnych naszych 
przodujących iustytucyj kredytu długoiermi 
nowego. 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA PRZEMYSŁO 
WA W SZWECJI Stora Kopparbergs Berg- 
slags Akticbolag (Wielkie Tcwarzystwo Ko- 
pałń Miedzi), egzystująca od około 700 lat, 
a więc najstarsza instytucja przemysłowa 
tero rodzaju w świecic — w bilansie z 1927 
roku wykazała 3.504.000 koron czystego do- 
chodu, czyli o 35.000 koron więcej, niż w ro 


„ku 1926-vm — i dyrektorzy proponują nie- 


zmienioną dywidendę 6 proc. Towarzystwo 
otrzy 
miedzi 


mało swn nazwe od sturof konnin 


PE 


stopniu, oczem świadczą 
cyiry produkcji i obrotu 
w oddzielnych częściach świata. 


spotęgowane 


A więc walka między narodami wre— 
walka pokojowa, ale zażarta, walka 
wyścigowa, ale zacięta, walka o dobro- 


! byt gospodarczy, jako rękojmię praw- 
: dziwej potęgi polityczmej. 


Bronią w tej walce? 

Najróżniejsze ..racje, a więc u pod- 
staw t. zw. racjonalizacja, któ- 
rej pochodnemi są — organizacja, stan- 
daryzacja, uormalizacja i t.d. 

Co oznaczają te trudne  cudzoziem- 
skie wyrazy? Nie wdawajmy się w 


szczegółowe ich badania, piewiedzmy o- : 
- gólnie: oznaczają one — ład, porządek, 


system, oszczędność. W czem? W pracy, 
w wytwórczości, w wymianie 
wejl A więc bronią w walce o lepsze 
miejsce w nowoczesnym wyścigu naro- 
dów jest wiedza i praca. Wiedza o tem, 
co jest co być powinno. Praca nad pom 


nożeniem tego, co jest, nad wytworze- | 


niem tego, co być powinno, i nad zdoby 
ciem dobrego i korzystnego ujścia dla 
tego, co się wytwarzyło. 

Oto myśli, jakie nasuwa ostatni trzeź- 
wy i przenikliwy głos p. ministra prze- 
mysłu i handlu. Oby myśli te stały się 
własnością ogólu społeczeństwa polskie- 
go! a 


spodarcza. 


w Dalekarlji. która w swoim czasie zaopa- 


trywała w miedź całą Europę. lecz która o- 
becnie jest nieczynna. Towarzystwo posia- 
da wielkie domeny, lasy, kopalnie, huty że 


lazne, z których największe w Domnaroet, ' 


fabryki papieru itp, których produkty są 
znane i sprzedawane w całym świecie. To- 
warzystwo ostatnio sprzedało część swych 
terenów, Zowiącech rudę żelazną. Towa 


rzystwu Grangesberg za sumę 20.000.000 ko- f brzymi 


ron. 


Z gisidy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 5-5. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 151.00, 
Bemk Handlowy 117.00, bez kup. 6 zł. 
Bank Polski 161.75—162.50—162.25, Bank 
Przem. Lwow. 107.00, Bauk Spólek Żar. 
99.00, Spiss 152.50, Częstocice 64.00—63.00 
Firlej 55.25, Węgiel 94.50, Lilpop 45.25, 
Modrzejów 49.75—49.50, Ortwein 12.00, 
Ostrowieckie ser. B 115.50—116.50, [I e- 
misja 108.00, Parowozy 46.50—47.00 — 
46.75, Pocisk 11.50—11.25, Rudzki 56.75, 
Starachowice 65.75 — 65.25, Zawiercie 
35.50. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i 
pół, Nowy Jork 8.90, Londyn 45.51, Pa- 
ryż 35.09 i pół, Wiedeń 127.40, Praga 
26.41 i pół, Belgja 124.52, Szwajcarja 
171.80 Hlolandja 5359.62 i pół, Sztokholm 
239.20, Dolarówka 5 proc. 81.00—84.25— 
84.00. 

Temdencja dla akcyj cokolwiek mot- 
niejsza, dla walut utrzymana. 


ME ZEŻEW ZEREM ZET 


tenon 


władająca językami polskim 
i niemieckim, biegle pisząca 
na maszynie i stenografująca, 
od zaraz poszukiwana 
Zyłoszenia do Administracji Ku- 
rjera Zachodniego pod „Stenotye 
pistka*, 2630 


HZzcZEREZEWC CZE UM 


towarowego | x RIAS 
i kraju zasięgiem detektorowym, 


naa n N r RE 


-jednego z 
towaro- | : Ę 


Q, 


RA OE ZERO ECO 


Nasz dział radiowy, 


WIELKIE PLANY „POLSKIEGO 
RADJA". 


Dyrekcja „bolskiege Radja” projek- 


| tuje wybudowanie w r. b. we*Lwowic 
| wielkiej stacji nadawczej o sile 18 kw. 


Prace przygotowawcze w 
Prócz tego projektowa- 


w antenie. 
pełnym toku. 


| ne jest wybudowanie większych stacyj 


nadawczych w Łodzi i Bydgoszczy, po- 
większenie słacji w Wilme do 5 kw. w 
antenie, a nadto budowa paru  mniej- 
szych stacji przekaźnikowych (bez stud 
jów). Przez zrealizowanie tego planu o- 
bejmie się trzy czwarte części całego 
kraju zasięgiem  detcktorowym. Rów- 
nież stacja nadawcza w Warszawie bę- 
dzie stopniowo powiększona do 25 kw. 
w antenie, nad czem prace są już roz- 
poczęte. Wzniesienia tylu nowych sta- 
cij, a zwlaszcza objęcie prawie calego 
będzie 
Iniało bardzo doniosłe znaczenie dla 
szerzenia i podniesienia poziomu kul- 
turalnego wśród szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. Liczba _ radjbabonentów 
niewątpliwie znacznie wzrośnie. 


RADJOSTACJI KATOWICKIEJ. 
EMIGRANCI POLSCY SŁUCHAJĄ 

Radjostacja katowicka w ciągu 
krótkiego czasu swej działalności 
zdołała sobie wyrobić wśród radjo- 
słuchaczy doskonałą markę, gdyż jest 
ona wyraźnie słyszana w calej Euro 
pie. Dyrekcja stacji katowickiej o- 
trzymała ostatnio wzruszający list od 
radjosłuchaczy francu- 
skich, zamieszkującego okręg prze- 


i mysłowy lioński, w którym znajduje 


się dużo robotników Polaków. Autor 
listu pisze. że słucha codziennie sta- 
cji polskiej i sprowadza często do sie 
bie robotników Polaków, dła których 
wysłuchanie audycyj polskich jest 
dużą radością i prawdziwem święe 
tem 


GŁOŚNIK 
DLA MILJONA SŁUCHACZY. 


Jedna z nowojorskich firm, produ- 
ująca radjosprzęt. zbudowała olbrzy 


mi głośnik, którv umożliwia słucha- _ 


nie prelekcji i aducyj radjowych tłu 
mowi, złożonemu z miljona osób. Pró 
by z tym głośnikiem-olbrzymem do- 
konywane były w ten sposób, że inży 
nier fiwny wygłuszał przemówienie 
przed mikrofonem. a głośnik oddawał 
je tak głośno i wyraźnie. że usłyvsza- 
a to przemówienie jego żona, miesz- 
kająca w odległości 20 mil od głośni 
ka. Próby tego głośnika wywołały ol 
sensację wśrócl mieszkańców 
w szerokim kręgu. którzy słyszeli 
śpiew i głos, nie wiedząc skąd on po 
chodzi. Dopiero artykuły, jakie uka- 
zaty się w pismach następnego dnia. 
poinformowały ich o wszystkiem. 


PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 6 maja b. r. 
KATOWICE: 


10.15 — Transmisja nabożeństwa z Kate- 
dry Poznańskiej. 


12.00 — Sygnał czasu. kom. lotn.-meteor. 
oraz hejani z Wieży Mavjackiej. k 

1210 — Transmisja z Filharmonji War: 
szawskiej. Orkiestra i soliści. 

14.00 — Odczyt religijny. j 

14.20 — Pogadanka z działu „Ogrodnik 


Śląski” — wygł. p. Wł Włosik. 

14.40 — Oczyt p. t. „Przetwórstwo owoco- 
we“. O nowej metodzie wyrobu win w do- 
mu (bez rozwadniania) — wygł. inż. L. Spiss. 

13.00 — Komunikat meteorologiczny. 

1545 — Transmisja koneertn z Filharmo- 
nji Wurszawskiej. Solista: Aleks. Sienkie: 
wicz — fortepian. 

17.290 — Rozmaitości. y 

19.10 — „Bery i bojki śląskie —wygł. Kar 
lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 

19.355 — Odczyt p. t. „Ze Świata — odkry» 
cia, zdarzenia, ludzie“ — wygł. inż. Stani- 
sław Mitsch. : 

20.00 — Transm. z Warszawy. Odczyt p.t 
„Chiny — ich przeszłość i teraźniejszość . 
Cz. VI —s wygł: prof. Richter: + 

20.50 -= Koncert wspólny stacji Warszawo 
i Katowice. i 

' Program: - k 

1) L. v. Beethoven: Trio B-dur op. t1. Wy- 
konawcy: prof. Mieczysław Szaleski (skrzyp- 
ce), prof. Mieczysław Rappaport (wiolon- 
czelu) i p. Wanda Szleziger - Chmielowska 


(fort). 2) L. v. Beethoven: Pieśni „dśpiewa 
p. Irena Strokowska - Furyaszewska. 5) L- 


wertura: „Król Stefan“. 4) Andante z 5-ej 
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ERLT: 


Dremat serc w 12 sktÆn wedlug głośnej sziuki Wł. Perzyńskiego. 


Granica Smierci” 


W rol! główne LUCY FOX i BUCK JONES 
BZ TOEO NEAT ET POWO KTORE ATZ OCZEK W EES. 


Dziś 6 go maja 


RYTYTTN ZA HOIN Niedziela. k maju 1078 roku. 


EŃ a IE OMB AKR e ZERA T E AEA —— DA OE 


PUPAWUOCKDAJĘCH O - 


Od ptątku 4 maja r. D. 


ECH LOSU 


J. SmosarsLa, J. W ęgrzyn, J. Stępowski 


RAE AWIĘBOKL TP ARICA, |. RTTPTPIRTRZTEWIKOPRE COUSA 


| „Wieczna Miłość” 


Anons! — 


WEED 
Następny program i 


N-A-P-0-L-E-O0-N 


Wspaniała epopea fiimuwa ofwarzająca życie i przvygudy wielziego | 
wodza, imponujące arcydzieło 
ścigniona chiubz i 


słynnego reżysera Alla Gange, niedo 
oiśniew»jący tryumf francuskiej wyiwósrczośc 
tiinowej 


Nastepny program od 7 Maja 


z MARY CARR. 


— DDawao ocze- 


Kino Od A Ae a go maja. 
66 wany obraz p. t. 
o .. | „Korsarze Puszczy Gniazde Miłostęk” „5: 
„SFINKS Dramat sensacy:ny w I0 zat W roli at PAUL FARRE T RIdZ 0 ostez w 12 skt 
Nada program) „ LECHU SIEC" komeua w Żcu axteco. j W roli głównej ulubieniec publiczności HARRY LIEDTKE. 
c: ARDNEEEYCE DZA COCA. ASETAS YEAR" S, A e o 0 
00 a AES ZABI HEA” EEO W 
Zastosuj, RADIO -CAPILL* (balsam, zioła i sj 


jesteś iysy? 


od iysych, 


= 
- 
15 
łłowicza, Reiuera, 


Kwiatka i Joskowicza Tamże: Nowość! Ołówek i mydło 


| starszych. 


e PAC IU] Eh, 


p eo 


j 
| dawniej „BAR POD SLĄSXKIEM*“ ` 

i ul. Sobieskiego, aawn  Szopienicka 3. 
l 


i KONCERT 
Hs | 
i ! 
f nowoczeSaym repertuare ili. 
I] Ceny niskie dea zmiany, 


poz 


=} 


w Dąbrowie Gór. na Keisnig dom 
własny tal 1-88 


Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow- 
ce, tuczaki dy ostrzen a narzędz', ta 
blice marmurowe, blaty umqywalnio- 
i. we | kontuarowe 
Z Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
a kręg! studzienne, stopnie mozajkowe 
płyty trotuarowe, pusadzki i słupy 
„grodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wch: 
zące w zakres powyższy, Wykonanie gol:dne 


am aa wh mika Tann a AL kantów 


KURSY 


Wyndżyczalnia 


my ło). Bajzeczne skutki na 3 — 4 cuzień! Usu- 
wa: przybek piówną przyczynę 
łaml'wość i rozów się wiosów Przy 
którzy odaysckał; włosy Do pavycia w skl apt, pp. jagte- 
Frydech:ezo, Szpiyla, Miisrócskiego, w Bęaziiie: 
„AGAW A“ 
„RADIO.MAT* przeciw tłustej cerze, czerw. nasa | poceniu się z przyrządem do moment. usuwania 
waągrów. Krem „Teatrai“, cud wybielający cerę, usuw., zinarszczki, łułdy, gęsie śapki nuwet u ugód 


RESTAURACJA „POD ORŁEM 


Od dnia 5-go b. m. i codziennie ed godziny j-e] pv połudn nu 
piewszorzędna 30 kwartstu 
z Jazz-baudem;vraz dużym 


Z poważaniem J. SAWULSKI. 


| zakład nzeżbarsko-sam: emaresi i Oslonawy || 
FR. FOCHTMANA - gryęwygzwgeg 


łysienie, łupież, swędzenie skóry, 


każd flakonie pouziękowania 
usuwa po 3 dniach piegi Płyn 


2615 
ACRE zaw] 


instrumenty muzyczne 
wKscegarne«PoLonja» 


sosnowLec 
Hate «RozwoJu 


m. 


„" 


Pragniesz sobie przedłużyć 
spokrjne życie 


OS 


| MJ l ei hitma | 


w kolekturze { 


Józefa Elawskieqo 


w >osnowcau, 3-go Maja 23 


ibm  - HRS 


Lo drug! los wyżrywe! 


| ne EE 
4 n 5 LJ | 
' Ceny losów: ćwiartka Z! 10: p | 
połówka £7. 20.— cały ki | 


J Suszenie 
xbylocziio 


W dawnycn czasach, gdy mydło wyrabta- 
no ręcznie, sprzedawano je w stanie mięk- 
kim i świeżym. Rozsądne gospodynie, 
które już wówczas wiedziały, że mydłern 
twardem i suchem pierze się oszczędniej, 
zakupywały większe ilości mydła na za- 
pas i suszyły je. — Mydło „Kołłontay* 
wytwarzane nowoczesnemi metodami t ma- 
szynami, dostarcza się do handlu zawsze 
twarde i suche, dlatego też mydło „Koł- 
łontay", mimo że daje silną plane zużywa 
się powoli, oszczędzając każdej gospodyni 
straty pieniężne ! czasu. — Małe przed- 
siębiorstwa dostarczają jeszcze dziś my- 
dło w świeżym stanie, przeto zważać na- 
leży na nazwę „Koiłontay* i znak ochron- 
my „pralka”, 
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JANUSZ MEISSNER. 


LEGENDA. MONTPELTAER. | 


ciwnie gmatwają ją bardziej jeszcze, ale pozwalają 
przypuszczać, że to co widzieli Grecn i Barclay 
jest czemś więcej, niż wytworem ich wyobraźni i 
skłonności do koloryzowania. 


. 


W noc z dziesiątego na eh listopada o- ; 
koło godziny drugiej, Kiedy, Moutpeltier pogrążone | 
było we śnie. Green obudził się nagle z inęczące- | 
go snu. Nie mogąc otrząsnąć się z wrażenia sen- | 
nych majaków, zaczął opowiadać żonie co mu się 
śniło. 

Leciał na jakimś olbrzymim płatowcu sam je- 
den i błądził po kabinach z pustemi fotelami — 
bez pasażerów. Kabiny łączą się ze sobą wąskimi 
korytarzami i tworzą labirynt z którego niema wyj | 
ścia. Samolot pędzi w ciemności, słychać szum ; 
śmigiel i huk wiatru rozbijacego się o potężne | 
skrzydła i wyjącego w wiązaniach sterów i line 
Green wchodzi do większej kabiny, oszklonej; to | 

rzód sainolotu olbrzyma. Patrzy przez szyby. ; 
;dzieś daleko widać światełko, które zbliża się z | 
wielką szybkością, rośnie, rośnie... Green patrzy | 
i wie, że za chwilę coś się stanie, coś strasznego... 


j odwro'ną poczt » 
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Ogarnia go lęk. Samolot zaczyna się chwiać. To į znieruchomicli oboje. A potem loskot, trzask i od- 


— rzuca. Nagle Green czuje, że nie jest şam 
przy szybie. Dokoła tłoczą się jakieś postacie. Jest 
ich pełna kabina. — Skąd wzięty się tutaj?... Przed 
chwilą jeszcze przecież nie było na płatowcu żywej 
duszy. Zbliżające się światło blyszczy teraz po- 
tężnie i oświetla wnętrze płatowca. Postacie mil- 
czą: woskowo żółte ich twarze zastygły w wyrazie 
przerażenia, nieruchome szklane oczy patrzą w o- 
slepiające światło rozszerzonemi źrenicami. Green 


chce wyjść stąd. Uciec, uciec za wszelką cenę. 
Śmigła warczą coraz patężniej..... Tłum woskowych 


postaci nie puszcza go; nie może się poruszyć.... Po- 
tem'i wszystko znika i Green widzi jakąś wielką 
białą dłoń, która zakrywa mu oczy. Targa nim 
przerażenie... 

Nagle przerwał opowiadanie i zaczął nasłuchi- 
wać. W. powietrzu słychać było szum motoru. Ma- 
ry zaniepohkwiła się. 

— Co ci jest — spytała. 

— Cicho, cicho: zdaje mi się, że leci jakaś ma- 
szyna. 

— Zdaje ci się tylko. To pozostałości 
żeń snu. 

Green niecierpliwie machnął ręką.. 

— Słyszę wyraźnie maszynę. AK skąd o tej 
porze — myślał głośno dalej. — Nie bylo żadnego 
zawiadomienia, ani z Montreal, ani z Jersey City... 

Nagle silnik zawarczał tuż nad ich głowami. 
Chwila ciszy dzwoniącej w uszach, w czasie której 


wra- 


Sosnowiec, 


Hale 


„Rozwo:u” i 


głos upadku ciężkiej masy gdzieś w stronie łupko- 
wej ściany Montpeltier. 


Green w bieliźnie rzucił się do drzwi. Mary 
krzyknęła przerażona i ukryła pobladłą twarz w 
poduszkach. PSZ 


— Wielki Boże co się tam stało? — wyszeptała. 

W tej chwili poczuła na ramieniu dłoń rieża. 

— Sygnał nie był zapalony... — Katasirola — 
krzyknął jej w same ucho. — To było zakończe- 
nie mojego snu. 

Zaczął się gorączkowo ubierać. Mary poplav 
kiwała cicho, pomagając mu wciągać” skórzany. 
kombinezon. Zamykając drzwi przez które wpa-/5 
dał zimny wicher, aż się zatoczyła ze zdumienia: 

— Spójrz tam — powiedziała — spójrz tylko. 

Wyjczał przez okno. Sygnał na szczycie bf ysz 
czał zał światłem. Reflektory rzucały snop] pro 
mieni na środek lotniska. Nie wiedział co oftem 
sądzić. Przecież przed chwilą sygnał nie paliif się. 
Słyszeli oboje odgłosy katastrofy. Czyżby sią i 
zdawało tylko? Nie, to niemożliwe. U stóp M 
peltier leży teraz zapewne stos gruzów,  połąjma- 
nych skrzydeł i gondoli samolotu, przykrywający 
trupy załogi. A jednak... 

Green napróżno wsłuchiwał się w ciszę. Żac 
go dźwięku z tamtej strony. Nie, co mogłoby 
“dzić za jęk konającego, czy rannego. Ni 
mówiłoby o rozbiciu płatowca... 
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Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. 


Cena penejonatu wraż ż Utrzymaniem dla dzieci 140 frao- 

ków szwajcarskich, dla dorosłych 150 fr. szw. miesięcznie, 

W ciągu miesiące można zmieoć cztery miejscowości bet | 

żadnych dopłat. Liczne reterencje. Prospekty wysyłamy 
po otrzymaniu znaczka na odpowiedź 


Biuro Pensionatów im. Pestaiozziego 


(F6 ćration Internationale des Pensionnats. Earooć6:nS) 


Budapest, V., Alkotmó 1y-utera 4 i, (Telephon: Icrez 242 36 
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titz, A'x-les Bains, Grepobl. * Evian- (Genter-See), Ctamo- 
nx Na francuskiej Riwierze: St. Raphel Cannes, Nizza* 
fuan les-x1ns, Monte-Carlo, Menton. W Anglji: Londyn* 
Cambridge*, Brigthon, Folkstoce. We Wioszecn: 5>sa-Remo*, 
Nervi, Venedig, Bordighera, Abbazia, Rocciove, Ron.*, Nea 
pe:*, Palermo, Meran. W Austtji: Wien* Zell am'Zee. Lia:* 
fasbruck*, Salzburą*. W Niemczecii: Berlic*. W  Belgji: 
Ostende. W Afryce: Algir, Tunis. 


Miejscowości ozazczone *, otwarte cały rok, wszystkie 
"one w lipcu, sierpniu I we wrześniu: 
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OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w dziale A następujące firmy: 


W dniu 25—X1—1927 roku. 
Nr. 4300. „Abraham Goldberg" drobny handel spożywczy 


w Sosnowcu, ulica Pańska Nr. 8. Firma istnieje od roku 1918. 
Właściciel Abraham Goldberg, zam. tamże. 

Nr. 4301. „Tekla Noszczyńska* drobna sprzedaż mleka, owo- 
ców i wędliny w Sosnowcu, ulica Florjańska Nr. 36. Firma ist- 
nieje od roku 1924. Właściciel Tekla Noszczyńska, zam. tamże. 

Nr. 4302. „Wiktorja Musiał* drobna sprzedaż towarów ba- 
welnianych, pótwełlnianych i galanterji ludowej w Sosnowcu, 
uli Nowopogońska Nr. 12. Firma istnieje 6d roku 1920. V/łaści- 
ciel Wiktorja Musiał, zam. tamże. 

Nr. 4503. „Antonina Papczyńska* sk!iep spożywczy w Zagó- 
rzu, gminy Zagórze. Firma istnieje od roku 1927. Wilaściciel An- 
tonina Papczyńska, zam. tamże. 

wr. 4304. „Malka Szterner* drobny bandel farbami zwyczaj- 
nemi i przyborami malarskiemi w Będzinie, ulica Czeladzka 
Nr. 4. Firma istnieje od roku 1924. Wiaściciel Małka Szterner, 
„zam. tamże. 

Nr. 4505. „Mendel Szarf“ sprzedaż mąki i różnych kasz w So- 
snowcu, ulica Modrzejewska Nr. 21. Firma istnieje od roku 1926. 
Właśsiciel Mendel Szarf, zam. tamże, W dniu 12-1 1927 roku za- 
warta została między małżonkami Szarf iniercyza, mecą której 
została ustanewiona wyłączność posiadanego przed ślubem ma- 


jatku, orazi wspólność dorobku.; 

» Nr. 4504, „Fajwel Frydrych" sklep rzeźniczy w Zabkowi- 
cach, gminy Ollkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1925. 
Właściciel Fajwel Frydrych, zam. tamże. 

Nr. 4307. „Marja Michalik“ drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych w Sosnowcu, ulica Saturnowska 10. Firma wtuieje od 
roku 1927, Właścicielka Marja Michalik, zum. tamże. 

Nr. 4508. „Jakób Wilder” handel gardercbą w Będzinie, uli- 
ca Czeladzka Nr. 11. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Ja- 
kób Wilder, zam. tamże. 

Nr. 4509. „Lejzor Luksenberg" drobny handel artykułami 
spożywczemi i skórą w Strzemieszycach ulica Warszawska. Fir- 
ma istnieje od roku 1911. Właściciel Lejzer Luksenberg, zamie- 
szkały tamże. 

Nr. 4510. „Wincenty Boran“ sklep rzeźniczy w Czeladzi, 
Piaski. Pirma istnieje od roku 1905. Właściciel Winceaty Bo- 
run, zam. tamże. 

Nr. 4511. „Tomasz Biclat“ sprzedaż mięsa i wędlin w Czela- 
dzi, kol. Piaski, ulica Szybikowa Nr. 7. Firma istnieje od roku 
1902. Właściciel Tomasz Bielat, zam. tamże. 

Nr. 4512. „Estera Flum“ drobny handel spożywczy w So- 
snowci, ulica Kościcłna Nr. 8. Firma istnieje od roku 1925, Właś- 
ciciel Estera Flum, zam. tamże. 

Nr. 4515. „Lejzor Szmidt" drobna sprzedaż łokciówki baweł- 
nianej i półwełnianej krajowego wyrobn, oraz galanterji zwy- 
kłej w Myszkowie. Firma istnieje od roku 1912. Wioeściciel 
Leizor Szmidt, zam. w Myszkowie. W wniu 6-Xi-1909 r. pomię- 
dzy małżonkami Szmidtami zostało zawarta intercyza stanowią- 
ca wyłączność posiadanego przed ślubem majątku i wspólność 
dorobku. 

Nr. 4344. „Piotr Ziolek“ sprzedaż wyrobów tytuniowych i 
drobna sprzedaż artykułów spożywczych w Sosnowcu, ulica Że- 
romskiego 6. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Piotr Zio- 
lek, zam. w Sosnowcu, ulica Wysoka Nr. 12. 

Nr. 4515. „Dawid Sandel Fersztenfoł!” handel skórami i 
przyborami szewskiemi w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 
26. Firma istnieje od róku 1919. Właściciel Dawid Sendel 
Fersztenield, zam. w Będzinie, przy uł. Małachowskiego 26. W 
dniu 26-11-1909 roku zawarta została między ma!żonkami Fer- 
sztenfeldami intercyza stanowiąca wyłączność mająiku posta- 
danego przed ślubem i wspólność dorobku. 

Nr. 4516. „Stefanja Topolska“ sklep spożywczy w Klimonto- 


wie, gminy Zagórze. Firma istnieje od roku 1925. Wlaściciel 
Stefanja Topolska, zam. tamże. 
Nr. 4517. „Stefan Chruściel* drobna sprzedaż artykułów 


spożywczych w w Sosnowcu, ulica Okrzei Nr. 4. Firma istaie- 
je od roku 1912. Właściciel Stefan Chruściel, zam. tamże. 

Nr. 4518. „Jakób Aron Janowski“ handel galanterją i chust- 
kami w Będzinie, ulica Rynek Nr. 20. Firma istnieje od roku 
1925, Właściciel Jakób Aron Janowski, zam. tamże. 

Nr. 4519, „Nusyn Pozmantier" sklep rzeźniczy w Będzinie, 


ulica Czeladzka Nr. 2. Firma istnieje od roku 1925,  Właścicieł 
Nusyn Pozmantier, zam. tamże, 
Nr. 4520. „Władysława Przędzalkkowska”* drobna sprzedaż 


galamterji ludowej resztek łokciówki w Sosnowcu, ulica Bracka 
2. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Wiadysława Przę- 
dzakowska, zam. w Sosnowcu, ulica Orla Nr. 2. 

Nr. 4321. „Józef Przybylak“ drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych we wsi i gminie Ożarowice. Firma istnieje od roku 
1925. Właściciel Józef Przybylak, zam. tamże, 

Nr. 4522, „Aleksander Szewczyk” sklep spożywczy w Będzi- 
nie, ulica Sielecka Nr. 41. Firma istnieje od roku 1920. Właści- 
ciel Aleksander Szewczyk, zam. tamże. 

Nr. 4323. „Franciszek Swoboda” sklep spożywczy, oraz sprze 
daż wędlim i wyrobów tytuniowych w Klimontowie, sminy Za- 
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górze. Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Framciszek Swo- 
boda, zam. tamże. 

Nr. 4524. „Marja Grochowicz” sprzedaż materiałów i dodat- 
ków krawieckich w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 6. Firma 
istnieje od roku 1927. Właścicielka Marja Grochowina, zam. 
tamże. Udzielono samodzielną prokurę Mordce Grochowinie. 

Nr. 4525, „Szmul Bachmajer* drobna sprzedaż przyborów 
szewskich w Sosnowcu ulica Modrzejowska 18. Firma istnieje 
od roku 1906. Właściciel Szmu] Bachmajer, zam. tamże. 

Nr. 4526. „Jadwiga Sączewska* sklep spożywczy w Czeladzi 
Piaski, ulica Zamostna Nr. 5. Firma istnieje od roku 1919. 
Właściciel Jadwiga Sączewska, zam. tamże. 

Nr. 4527. „Icek Rajcher* drobny handel skórami i dodatka- 
mi szewskiemi w Czeladzi, ulica Bytomska Nr. 27. Firma istnie- 
je od roku 1919. Właściciel Icek Rajcher, zam. tamże.. 

Nr. 4328. „Hemdla Frenfryd" skup celem odsprzedaży arty- 
kułów spożywczych, mąki i paszy dla koni w Będzinie, ulica 
Zawodzie Nr. 5. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Hen- 

dla Erenfryd, zam. tamże. 
Gd: ne 


L. Finkelszteim 


SZSKOWIEĆ, Modrzejowska 17. Tel. 2-73, 


POLECA: duży wybór materjałów 
jedwabnych, wełnianych f bawelnia- 
nych oraz dywanów, chodników i 
firanek PO CENACH KONKUREN- 
CYJNYCH. Nowości wiosenne dla 
Pań i Panów. ; 
Wyłączna s'rzedaż znanych ze swej dobroci ma- 
terjaiów męSsica fabryki 1501 


EMANUEL TISCH — BIELSKO. 
WARUNSI ZAPŁATY BARDZO DOGODNE. 


"22629293083233898923538938039888954 


t kım wyborze po cenach 
m 
kiad kamieniarski 
ZALÓRSAIEGU. 


Posady i praca. 


ammen MIEDIATSi WA 1863 


z 


subjekt fryzjerski od za- 


otrzebny 

p 3 A > ] worki poleca tartak w DaDrowle 
A SBE, r mł) | Górniczej ul. Wałowa 10 tel. 1-12. 
a AP | \ 1812-6 
Iotrzebna kasierka energi MSZE do sycia Będzakową 
„czna do bufeiu resiaura urytą 4 cztorema szufladami 
cyisego Wymagana Kaucja sprzGiam zaraz Derdzu tanio, 30sno- 
lub poręczen.e.  hatowice, | ke. kde 40 w Targu Sietec- 
restauracja leatralna ky- nnn 
ek 2614-3 'auluo Czętae Maiy utywane ame» 
: Z rysańscie Ożazyjnie du sprzedania 
p trzehna kucharka  reSt'uracyjna / wladumośc Govtonó4 piwiaraia p. Las- 

praychodala. Kawiarnia Pupular- | ka 1642 
na Sosnow ec Warszawska ©. 263 | D“ -WU oUVUWLANE a roze- 
h'op'ec w wieku od lat I5—I6 roz- Í branegu mosiu w Modrzejuwie 
aw'n ety, potrzebny od zaraz. | sorzedaje się pu bardro niskich ce- 
Załoszenia tylko od 3 du 4 popou» | nach wiadomość na mejscu ° 2049 

dniu Inż. Bauerertz, jusnuwiec, 3-go ` aéy uu piyala r 
, r 'a prawie nowa 
Mala 7. of cvna. :633-2 M spizedam taniu Gulenser Susno- 


a letu sko DolrzeDna du £ usó» in- 


teligentniejsza sułąca, umiejaca , —3 PY put. 


s 
j 
j 20.5 
ns"nw'rę = wąlseą 7 | 
chatą 
sudsziegu 40 Hruszyński. +626 
Kupno i sprzedaż. 
p | lą DęDeuzową I utywacą Silage- 
ra sprzedam tamo i 
dla chorego bardzo 
wigodnv okazyjnie kupić można 
2582 2 | 


2630 


"pę dachową. smutę, pat sprzeda' | zsgraniczne sprzedam tag . 
p jA PE R: A „Techniczne, snow ec, 'lelecza 6, Qatga, pes 
nt. Antoni wic adr - edana ion ce 
ZWS w PAZ AAN v spreedania lub wydz'erżawieala 


siemia, 
wiLik u AJ IUU Liu 


Wolne mieszka: | stacji, zawierająca tąxę, 


nie, „Pośredaicy wyaluczeni Ku- | kiudy gliny wyDurowej, pi 1 
e. Zacinodni* Sosuuwieć oferty pod rzekę a UDftą wodą, kę RSE i 
om", 26: 


daicze Uluity du adu. „nurjerą Łue 
tnouniegu" Dujnuwiec, pud 


Oruwuiki upteka p Urodz ec. t 
2629 2 | Zew. 2527-3 


: 
o 


CENY OGŁOSZEŃ: 


drukiem podwójnie. 


Nekrologi do 2000 wierszy 50% taniej. 


Najmniej Í zł. 


Piłeudstiego Nr. 4. Teleł Nr. 64. 
Telet. Nr. 73. 


REDARCJA: 


= 


056895888058965058003099 89088 


POMNIKI gotowe w wiel- 
możliwie niskich poleca za- 
JANA 
Sosno- 
wiec, Aleja M 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ką. 


h EŃ sk 
przewo opa owe | trociny na fury i 


wiec ul. Frzejaąd 1, lil p, między 2 
| do sprzedania, wolay lokal 


handlowy salep 2 potoje s ku- 
Wiauomuść: Susnuwiec Pił. 


M***v05 Dęleakową do szycia i kry- 


na dogodnych 
waiujząch SOSNOWIEC, Sieti 275 


p'saino czarae bardzo dobre, ceyste 


posużuna bezpośrednio 
przy piaucie ksiejiuwym w  Dliskości 
obf te po- 
diećwv ua peiwsse pulurzedDy gu3020- 


Kupno 


OZNA Z AAA 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne | tłustym 
Zagraniczne 100 proc droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższ6, 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 259/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egloszeń, 
administracja nie odpowiada 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglor 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Wadawae Sa. Aka. „KURIER ZACHODNIE, 


Nr. 124. 


n A OE OGAY CKE 
i Lokala i 
CEEE O OWE EERE 


k wynajecia. 
Sosnowiec, Bracka 2 Il piętro. 
AO 
wa pokoje a kugourą I prredJauko- 
jem zaraz do wynajęcia. Wiady- 
mość „iGnejer Zachodni” sosnowiec 
Mi esztanie do wyaajęcia. Wiado- 
mośc: Będzim ui. Sobiewtivgo 5, 
2640 
poszutuję pokoja  umebDlowęcego 
lud nie Dądrvwa sródinieście. 
Zgłoszemia du filii „uurjera Zacny- 
dniego” w Dąbrowie pod „lóżynier”, 
PCB B.MORSELNEJĄ SO 4645 
Skies do wynajęcia w bhalach „Rozo 
woju“. Zyłoszeułu jauoia, ui, ja- 
saa < Ill od 3—4. x630 


f Ezi a z 


Dokó| umeblowany do 


YORKI DZT PE A AERE 


i 1 Różne ? 


—KKRIDETOSTCZNCYK 2 ROTTBA 
OSTRZEŹGNIE, 


Za długi i weksle podpisane 
przez żonę moją irouisławę ne 
odnowiadsm 


2 94 Piotr Opaisxi, 


p EE CE miód OD 
akta Lażieralczy 5wsuUwicc sens 
ziewicza 1 a Fr Lisig praylmuie 
do odaawianła puwoay Ii samochode 
robuta solidna ceny nistie 2175v7 
SENEIETRE ZAD ZRSCEA M RE 0 a ao 0 4 
wia sainociudJuwa Duszyn:<lżg) 
Warszawa, Ziuta 25 dla przyjez- 
dnycn pumieszcaeaie. 2419 
rawcowa posaukuje szycia po do- 


mach, Zgłoszema „Kur, Lacin“ 
pod_„israwcuwa”, 2033 


krawcowa szyje w domach prywat- 

nyca lud u sielie JudDraw  taalo 
Konruca 1—1. 2638 
COTS 1 04.0000. So 
Nauka i wychowanie, 


TR Z EREA II AWZ DJ 
HCESZ OTRZYMAĆ PUSĄDĘŁ 
Musisz ukończyć kursa iaunowa 
korespondencyjne prot. Sata Owicza, 
Warszawa, Zórawia 44, Aursa wyu- 
czają listownie: Duchaltsrii, raczuu- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handiowej, steaograiji, addśi uaaliu, 
prawa, taligratji, pisania, Ua masay- 
nach, IOWaArosnaWwWsiwWa, aagleisaiego, 
ITAOCUSKIE gU, MEMISCRIOgY. FU uuh- 
caoalu świadectwo. Zadajwie pruspuk= 
tów. tw” 


pana zeza |_| RR) sika 
Ao Wyucza listoware a-jdo- 
skonalej Instytut Sietugtaficząy — 
Warszawa, Krucza 26 Cłytjcie mis- 
Sięczu!k „„teougrał Polami*.  2505x 
Steuosratji w urótkim czasie nau- 
Czam, SOBnUWIEC Uis Łyyinwudta |, 
telefon 10,99 <0ŁT 
jg p ceslowane kursy kroju, szycia 
susi8a, Dielieny, taflu zęcnucyo i 


m 


iMaszydOwEżÓ. >buBJUWECĆ, Mmuliąldja 
Li. Nuwasowsku, ŻUL5 


ekcji pisaaia ua massala | sisu0= 
gratjii udzielaia ua Warugsaca 
piŁysiępuy ch, 


JR A MAPM 
REGI n "DR DOE Kaki) | 
j Zgubione dosunienty, ; 
K Ńleisuwica Egudia wy- 
cigg £ bsiąg iUuluvśc, wydany 
to orze oc Ludaewica uUdiewać 
(la zjudiUdĄ EBiĄŻSCZAĘ wujdsU" 
wą wyvadą prace t, i U. iNuWy JĄC 
3-90 2 jadąc ze Jiąsca do 
g SUsDOWCA sgUDivuy portae 


DAs, wycidj Z Ksiąg ludaużci wyda” 
ny preta giń. Fiaysów aa iig Kraje 
Gi3BŁA MUPIHEWICLA, PZE) 


auge UaDnwajem a HęlJsina du su» 
j SUUWGA ógüvivuy, duy Yd uauUiwiy, 
wyuauy praca olalvaiwU W ogigi 

na Imię IRACA Lawi GUrTELf0iua. 
audi-3 


| Ge Kulesza zgubił kslęieczzę 
wujskowad, wydaną piocs ou, Dga 
UBIU, oas Weksel Ua IUU si0lfcu Wye 
siawiuDy lyźo tuau, puupioady pieub 
Tora nuituźc, Bluio uuiowaźu dill, 

“G4: 


TA ERR vigui bgtu paica 
uaCwyń kuChenayci Wyuauy PrLUŁ 
darostwo Hei: ie 204) 


m z 


m || „m 


